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szczegółowe zadania planu, po 
dejmujde zobowiązania przed 
terminowego wykonania tych 
zadań na WaszjTm miejscu 
pracy, kierujcie pracą wiel
kich pieców, martenów i wal
cowni zgodnie z planem mie
sięczno - dobowym Waszej li u 
ty. skracajcie remonty pieców 
i urządzeń, podnoście ieh ja
kość. przestrzegajcie harmo
nogramów remontów, utrzy
mujcie mechanizmy i silniki a- 
gregatów hntniczych w peł
nym pogotowiu technicznym. 
Usprawniajcie gospodarkę re
montową i gospodarkę częścią 
mi zapasowymi, rozpowszech
niajcie doświadczenia przodu
jących hutników, mistrzów 
szybkości owych wytopów, 
zwiększajcie' ilości szybkich i 
przyśpieszonych' wytopów, 
zwiększajcie Wydajność pra
cy.

X$TSLAC TON ZIEMI 
. DZIENNIE WYWOZI SIE 

Z WYKOPÓW POD 
FUNDAMENTY PAŁACU 

KULTURY I NAUKI
WARSZAWA (PAP). \V 

ostatnich dniach znacznie 
wzrosło tempo prac na placu 
budowy Pałacu Kultury ł Nan 
ki. Kilka, radzieckich koparek 
wykonuje wykopy poci funda
menty centralnej części Pała
cu. Każda z koparek zagarnia 
za jednym razem tonę ziemi. 
Co chwila ładunek ziemi i 
gruzu ląduje w skrzyniach sa
mochodów • wywrotek. W cią
gu 2 — 3 minut wywrotka 
jest naładowana i pospiesznie 
wyjeżdża z wykopu, by ustą
pić miejsca innej. Codziennie 
ok. 1000 ton ziemi wywozi 
się z placu budowy.

kowanych przy piecach i 
walcarkach, a dla personelu 
kierowniczego — w dużych 
zakładach i trudnych do pro 
wadzenia wydziałach.
Uchwala Rządu przewidu
je podniesienie poziomu o- 
piekl lekarskiej nad hutni
kami. zorganizowanie oddzia 
łów zaopatrzenia robotnicze 
go przy każdej hucie, przy
znanie praw honorowych 
hutnikom, odznaczeń pań
stwo wyctf za długoletnią i 
nienaganną pracę.
Uchwala jest wyrazem naj
wyższej troski władzy ludo
wej o hutników.

Prace przy budowie osiedla mieszkaniowego na Kole 
w Warszawie postępują szybko naprzód. Osiedle budowa- 
■ne jest z gruzbbetonu i betonu piankowego. IF ramach 
zobowiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocznie// urodzin 
Prezydenta 11P Bolesława Bieruta i Święta 1 'luju. ui* 
logu budowy osiedla oddala przed terminem' do użytku 
budynek mieszkalny j przedszkole.

Na zdjęciu: Fragment osiedla.
(CAF —- fot. Nowosielski).

Reorganizacja ośrodków ma 
szynowych zmierza więc wy
raźnie do stworzenia lepszych 
niż dotychczas możliwości wy 
korzystania maszyn SOM i do 
rozszerzenia pomocy maszyno 
wej dla chłopów. Kierownic
two ośrodkami przejmują 
POM-y, które już obecnie są 
•silną bazą nowoczesnej mecha 
nizacji rolnictwa. POM-y dy
sponują dużą ilością mecha
nicznego sprzętu rolniczego, a 
przede wszystkim mają odpo
wiednie kadry pracowników 
fachowych i politycznych. Bę
dą więc mogiy lepiej kierować 
pracą ośrodków maszynowych 
w gminach i zapewnić chło
pom jeszcze większą pomoc 
maszynową w pracach Polo
wych. Podniesie się również 
i jakość pracy maszyn. W 
POM-ach pracuje bowiem wie 
lu agronomów, którzy pilnują, 
aby praca maszynowa wyko
nywana była zgodnie z wyma
ganiami agrotechniki. Jedno
cześnie w większych gminnych 
ośrodkach maszynowych POM, 
powołuje się obecnie specjal
nych instruktorów, którzy bę
dą dbać o jak najlepsze wyko 
Tzystanie maszyn.

Hutnicy nadal kroczyć będą 
w pierwszych szeregach 

naszej wspaniałej klasy robotniczei
List hutników do Prezydenta Bieruta

Uczestnicy centralnej akademii w Chorzowie z okazji 
„Dnia Hutnika" wysłali następujący list do Prezydenta 
Bolesława Bieruta:

„Zebrani na centralnej akademii w dniu święta hutnicze
go robotnicy, inżynierowie ^technicy przemysłu hutniczego 
przesyłamy Ci, Towarzyszu Prezydencie, Pierwszemu Bu
downiczemu Polski Ludowej, nasze szczere, serdeczne, prole
tariackie pozdrowienia.

Twoje życie i walka o szczęście ludu pracującego uczy 
nas wytrwałości i hartu w walce o przezwyciężenie trudności 
na drodze socjalistycznego budownictwa.

Ty, Kochany Prezydencie, uczysz nas czujności i nieu
stępliwości w walce z wrogiem. Z Twoim imieniem związana 
jest wolność naszego narodu — jego rozkwit i szczęście.

Towarzyszu Prezydencie: głęboko wryły się nam w pa
mięć Twoje słowa, w których podkreślasz, że: „załogi naszych 
hut walczyć będą o to, aby nadal kroczyć w pierwszych sze
regach naszej wspaniałej klasy robotniczej..."

Słowa te stały się dla nas drogowskazem w naszej co
dziennej pracy, której zdobycze zostały utrwalone w projek
cie Konstytucji.

Z okazji Twego 60-lecia i Święta 1 Maja my, hutnicy, 
podjęliśmy zobowiązania ogólnej wartości 57 milionów zło
tych. Zobowiązania swe wykonaliśmy w 120 proc., dając Pań
stwu produkcję wartości 68 milionów złotych.

Dziś zebrani tu przedstawiciele całego przemysłu hutni
czego przyrzekają Ci, Towarzyszu Prezydencie, że zwiększą 
wysiłek w celu realizacji zadań produkcyjnych i przedtermi
nowego wykonania Planub-Ietniego. aby tą drogą pokrzyżo
wać zbrodnicze zakusy imperialistów auylo-amerykańskich i 
pomnożyć potencjał gospodarczy naszego kraju, a tym samvm 
obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki.

Wierzymy nieugięcie, że nie ma takiej siły, która mogła
by zatrzymać nas na drodze, po której kroczymy, na drodze, 
którą wskazuje nam nasza Partia, której Ty przewodniczysz.

Wzorując się na Twej walce i pracy. Towarzyszu Prezy
dencie, chcerny pod Twoim kierownictwem budować naszą 
Ojczyznę jeszcze szybciej i lepiej, aby stała się silna wobec 
wrogów, by rozkwitała i rosła dla szczęścia narodu polskiego 
kroczącego do socjalizmu.

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Prezydencie, że zaufania, 
któro w nas pokładasz nigdy nie zawiedziemy

Niech żyje i rozkwita wolna i zjednoczona Ojczyzna na
sza, Polska Rzeczpospolita Ludowa.

Niech żyje Towarzysz Bierut, wierny uczeń Lenina i Sta
lina, wielki budowniczy i kierownik zjednoczonej, niepodle
głej Polski Ludowej".

sztuk złożyły się przede 
wszystkim pozycje autorów 
współczesnych oraz czołowych 
klasyków. Jury konkurso
we, w skład którego wchodzi 

11 przedstawiciele ZOW, ZSCh. 
Z,W ZMP. 7AV LK. ORZZ i 
Wydziału. Kultury WĄN, przy 
ocenianiu gry. zespołów brało 
pod uwagę Ilość wyjazdów da
nego zespołu do innych gro- 
nim'., grę poszczególnych akto
rów 1 opracowanie techniczne. 
Najlepszą notę (dolną) otrzy
mał zespół z Korzybia, które
mu w nagrodę przyznano radio 
odbiornik. Pozostałe zespoły 
otrzymały noty dostateczne.

Eliminacje stały się przeglą
dem dorobku licznych zespo
łów wiejskich naszego woje
wództwa. wykazały one stały 
wzrost zainteresowań wsi dla 
kultury 1 sztuki.

r

Hutnicy wzmogą zwycięską walkę 
o surówkę i stal niezbędną do budowy 

potęgi naszej Ojczyzny
Uchwała Rządu zapewnia dalszą poprawę warunków bytowych 

i zarobkowych hutników polskich

Przejęcie SOM-ów przez 
POM-y, które posiadają lepie i 
wyposażane warsztaty mecha 
niczne, przyczyni się do po
prawienia jakości remontu, a 
co za tym idzie — do lep?zej, 
wydajniejszej i oszczędniejszej 
pracy sprzętu rolniczego.

Na przekazaniu SOM-ów Pan 
stwowym Ośrodkom Maszyno 
wym skorzystają również 
GS-y. Zarządy GS-ów będą 
mogły odtąd z jeszcze większą 
energią pracować nad realiza 
cją ich zasadniczych zadań, ja 
kimi są: zaopatrzenie wsi w 
towary przemysłowe i skup 
nadwyżek produkcji rolniczej.

Ta korzystna dla rolnictwa 
reorganizacja nie powinna o- 
slabić pracy ośrodków maszy
nowych w okresie, gdy będą 
one przejmowane przez 
POM-y. W dalszym ciągu ma
szyny powinny być jak najle
piej wykorzystywane przy b:ę 
żącyeh pracach rolnych. da’ej 
należy zawierać umowy m 
prace przy sianokosach, a jcil 
nocześnic przygotowywać n;a 
szyny tlo kampanii żniwił',i 
Dużą rolę w okresie przeka
zywania maszyn SOM-ów Pi n 
stwowym Ośrodkom Maszyn > 
wym mogą odegrać komik :v 
członkowskie sprawujące kon 
trolę społeczny nad pracy o-, 
środków. Od ichi aktywności 
w dużym stopniu zależy dal
sza sprawna praca maszyn, za 
wieranie umów i należyte 
przeprowadzenie remontów.

Przejęcie SOM-ów 
przez Państwowe Ośrodki Maszynowe 
pozwoli lepiej wykorzystać maszyny rolnicze

Przemóiuienie ministra K. Żemajtisa na centralnej akademii 
iu Domu Hutnika w Chorzowie z okazji »Dnia Hutnika"
KATOWICE PAP. Jak donosiliśmy wczoraj, centralna a- 

kademia z okazji „Dnia Hutnika" odbyła sic w Chorzowie. 
Na akademii przemawiał min. hutnictwa K. Żemajtis, Skrót 
tego przemówienia rodajemy poniżej.

Pozdrawiając serdecznie wszy
stkich hutników w imieniu Rz i 
du i kierownictwa Polskiej Zjed 
noczonei Partii Robotniczej, nu 
nister Żemajtis stwierdził, że 
tegoroczne Święto Hutnika ob 
chodzone jest w okresie szcze 
golnie napiętej walki o zwy- 
«ie«kie wykonanie Planu 6-let 
niego, w okresie zajadłych a- 
taków imperialistycznych a- 
merykańskich. ocdżegacz.y wo
jennych na pokój świata.

Produkcja hutnicza — mó- 
M dalej minister Żemajtis —- 
etanowi w okresie wielkiego 
rozwoju sił wytwórczych na
szego narodu podstawowe og
niwo gospodarki narodowej. 
■PoHtemiieća rozbudowa prze- 
fnvsłu. budownictwa i komu
nikacji, mechanizacja rolnic
twa oraz wzmocnienie sił ob- 
fotńyeh naszego kraju wy.ma 
ięia ■znacznego wzrostu pro
dukcji stali.

„Objecie władzy w Polsce 
przez lud pracujący zmieniło 
do gruntu sytuacje przemysłu 
hutniczego. Huty zostały w 
szybkim tempie odbudowane, 
a szereg z nich dozbrojono w 
nowe urządzenia. Rozpoczęto 
budowę kombinatów — gigan 
tów w Krakowie i Częstocho
wie. Produkcja stali wzrasta 
systematycznie, osiągając już 
w 194” r. najwyższy poziom 
.przedwojenny i przekraczając 
*o w r. 1959 prawie dwukrot
nie.

Produkcja stali — liczona na 
głowę ludności — przekroczy
ła w 1951 r. trzykrotnie po
ziom przedwojenny".

„Pomimo tak poważnych o- 
siagnieć hutnictwa, zarysowa
ło sie iuż w pierwszych latach 
Planu _ 6-letniego nienadążanie 
rozwoju hutnictwa za potrze
bami gospodarki narodowej, 
zwłaszcza zaś za burzliwym 
tempem wzrostu przemysłu bu 
dowv maszyn. Dla utrzymania 
przyśpieszonego tempa reali
zacji Planu 6-letniego. koniecz 
ue jest dokonanie przełomu w

hutnictwie i zwiększenie po
nad liczby Planu 6-letniego 
produkcji podstawowych wy
robów — koksu, surówki, sta
li, wyrobów walcowanych i ku 
tych, żelazostopów, cynku, o- 
łowiu, miedzi, niklu, koniecz
ne jest stworzenie i rozwinie
cie wytwórczości aluminium 
oraz, rozwiniecie i opanowanie 
produkcji wysokokwalifikowa
nych materiałów ogniotrwa
łych.

Mówca następnie omawia 
osiągnięcia hutnictwa w ostat
nim okresie, stwierdzając, że 
produkcja hutnictwa w I kwar 
tale 1953 r. w stosunku do 
I kwartału 1951 r. wynosiła 
m. in.: w koksie — 103,8 proc., 
w surówce — 100,1 proc., w 
stali surowej — 119,5 proc., w 
wyrobach walcowanych —' 
105,1 proc.
■ W ciągu roku, który nas 
dzieli od poprzedniego maja, 
wybudowano i oddano do ru
chu szereg poważnych agrega
tów produkcyjnych, wśród 
nich na czołowe miejsce wysu 
wa sie niewątpliwie wielki 
nieć „B“ w hucie „Kościuszko", 
nowe piece martenowskie w 
hucie im. Bolesława Bieruta 
w Częstochowie, walcownia w 
tejże hucie, zgniatacz w hucie 
„Florian", koksownia w hucie 
„Kościuszko", piece' martenów 
skie w hutach im. Dzierżyń
skiego i im. Stalina w Łabę
dach, nowo urządzenia meta
lurgiczne w Trzebini. Wrocła
wiu i Będzinie. Nastąpiło to 
dzięki pomocy Związku Ra
dzieckiego i w wyniku ofiar
nej Drący naszych przodowni
ków, robotników, inżynierów 
i techników. Liczby te i przy
kłady wykazuia niewątpliwie 
pokaźny wzrost produkcji hut 
niczei.

Towarzysze hutnicy, garowi 
na wielkich piecach, wytapia
cie. walcownicy, kowale, bia
li murarze, mechanicy i elek
trycy, przodownicy pracy, in
żynierowie i technicy!

Uchwała Rządu o poważnej poprawie 
warunków bytowych hutników

Dla zwycięskiego wykona
nia naszych planów produk
cyjnych, dla realizacji przez 
przemysł hutniczy naszego 
Planu G-letniego — podnoście 
dyscyplinę praćy, wzmacniaj
cie poczucie Waszej odpowie
dzialności wobec Państwa i 
narodu za wykonywana przez 
Was pracę. Wzmacniajcie od
powiedzialne jednoosobowe 
kierownictwo wydziałem i za
kładem, podwyższajcie Wasze 
kwalifikacje zawodowe, opa
nowujcie i wprowadzajcie w 
codziennej praktyce prawidło
wą technologię procesów hut 
niczych, przestrzegajcie in
strukcji technologicznych — 
opracowujcie i doprowadzaj
cie do każdego pieca, do każ
dej walcarki i każdego młota.

Następnie minister Zemaj- 
tis zakomunikował, że Rząd 
E.udcnry w trosce o warunki 
bytowe hutników, w zrozumie 
niu dotychczasowych dj’spro- 
porcji w zarobkach na odpo
wiedzialnych i wymagających 
wysokich kwalifikacji stano
wiskach pracy w hutnictwie że 
laza, przy piecach koksowych, 
wielkich piecach marte- 
nowskich i elektrycznych, 
walcowniach i kuźniach po
wziął uchwale o poważnej po
prawie warunków bytowych i 
zarobkowych hutników.
x Uchwała ta postanawia, 

począwszy od 1 kwietnia br. 
podwyżkę stawek zasadni-« 
czych i wprowadzenie pro
gresywnej opłaty na pracach 
..gorących", podniesienie sta 
wek i wprowadzenie progre 
sji przy załadunku ręcznym 
na wydziałach hutniczych, 
podwyższenie górnej grani
cy premii dla rzemieślni
ków i robotników utrzyma
nia ruchu, wprowadzenie 
premii za skrócenie czasu 
remontów, za planową pra
cę pieców martenowskich. 
za zmniejszenie zużycia 
koksu na wielkich piecach, 
podwyższenie pensji i wpro 
wadzenie progresywnej pre
mii dla mistrzów na wy
działach „gorących’, inży
nierów i techników i kie
rownictwa zakładów. Nowy 
system plac stwarza spe
cjalne, uprzywilejowane wa 
runki dla stanowisk „gorą
cych”, dla wysokok walił i-

Wojewódzkie eliminacje
wiejskich zespołów artystycznych

W dnluch lOill bm. odby 
iy sie w Koszalinie wojewódz
kie eliminacje wiejskich zespo
łów artystycznych, zorganizo
wane przez Zarząd Wojewódz
ki ZSCh.

eliminacjach udział wzię 
ly zespoły, które otrzymały naj 
lepsze oceny spośród 50 zespo
łów naszego województwa, blo 
rącyth udział w odbytych nie 
dawno eliminacjach powiato
wych. Ogółem do końcowych 
eliminacji zakwalifikowali y c i i 
została fi zespołów z gromad. 
Gwlazdowo (pow. Sławno). 
Stara Święta (pow. Złotowi. Ko 
rzyble (pow. Miastko), Kowalo 
wice (pow. Stawne), Jasień 
(pow. Bytów) 1 Sypniewo (pow. 
Wałcz) w ostatniej chwili 
wycofały się zespoły Kowalo
wie i Starej Świętej.

Na repertuar oglądanych

Wystawa w Pekinie 
o zbrodniach 

amerykańskich 
interwentów

PEKIN (PAP). Dnia 11 bm. 
w Pekinie otwarta została wy 
stawa demaskująca zbrodnie 
interwentów amerykańskich, 
prowadzących wojnę bakterio 
logiczną w Korei i w Chinach.

Na wystawie zebrano wie
le eksponatów, które potwier
dzają fakt stosowania przez 
agresorów amerykańskich bro
ni bakteriologicznej w Korei 1 
w Chinach, rti. In. amerykań
skie bomby bakteriologiczne, 
materiały świadczące o plano
wym przygotowywaniu przez 
USA wojny bakteriologicznej, 
wyniki badań zarażonych bak
teriami chorobotwórczymi owa 
dów zrzuconych przez samolo
ty amerykańskie lip.

WARSZAWA PAP. W trosce o jak najlepsze wykorzy
stanie maszyn rolniczych, jakie posiadają Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe, Prezydium Rządu na wniosek Central
nego Związku Spółdzielczego postanowiło w podjętej nie
dawno uchwale, że SOM-y zostaną przejęte od Gminnych 
Spółdzielni przez Państwowe Ośrodki Maszynowe. Przejęcie 
to będzie przeprowadzone do 31 maja br.

i W ten sposób dotychczaso
we SOM-y zastana przekształ 
cone na GMINNE OŚRODKI 
MASZYNOWE, którymi kie
rować będą POM-y. Wszyst
kie maszyny pozostają w tych 
samych gminach i gromadach 
i będą w takich samych for
mach. jak dotychczas, służyć 
pracującym chłopom.

Pracownicy dotychczaso
wych SOM-ów zastaną włączę 
ni w sźeregi pracowników 
FOM i będą nadal prowadzić 
Gminne Ośrodki Maszynowe 
POM.

Pełnomocnicy gromadzcy, któ 
tych zadaniem jest sprawowa 
nie opieki nad maszynami o- 
środków i kierowanie ich wy
pożyczaniem poszczególnym 
chłopom w gromadach, będą 
pełnić swoje funkcje tak, jak 
dotychczas je pełnili. Za pra
cę tę otrzymają oni premie od 
sumy, wpłacanej przez chło
pów za wypożyczanie maszyn.

POM-y przejmują również, 
warsztaty naprawcze, należą
ce do SOM i przekazują je 
Gminnym Ośrodkom Maszyno 
wym. które przeprowadzać w 
nich będą naprawy sprzętu 
rolniczego-



W SŁUPSKIEJ FABRYCE MEBLI IM. GEN. KAROLA 
Świerczewskiego powstają robotniczo- 

inZynierskie brygady racjonalizatorskie

W parze z rozwojem współzawodnictwa pracy w Słup
skiej Fabryce Mebli im. Gen. Karola Świerczewskiego, po
stępuję ruch racjonalizatorski, który w wysokim stopniu 
przyczynia sie do rytmicznego wykonywania planów wygo
spodarowania poważnych oszczędności. Ruch ten, szczególnie 
w roku bieżącym w wyniku współzawodnictwa dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i ku caci Świę
ta 1 Maja szeroko sie rozwinął, świadczą o tym cyfry: w ro
ku 1949 zgłoszono w fabryce 19 pomysłów racjonalizator
skich, w roku 1950 liczba ich wzrosła do 24, w r. 1951 wpły
nęło do komisji usprawnień i wynalazczości 49 pomysłów, 
z których niemal wszystkie zostały zastosowane w produk
cji. Zaś w rb. do dnia 1 maja racjonalizatorzy "fabryki o- 
pracowali 26 pomysłów. Dzięki zastosowaniu pomysłów ra
cjonalizatorskich fabryka zaoszczędziła ponad 355 tysięcy 
złotych, zaś racjonalizatorzy uzyskali premie w wysokości 
ok. 52 tysięcy złotych.

Rozwói ruchu racjonalizatorskiego w SFM zawdzięczać 
należy przede wszystkim dobrej pracv klubu racionaSizacji 
i techniki. Klub ten, korzystając z pomocy organizacji par
tyjnej. rady zakładowej i kierownictwa opracował dokład
ny pJan pracy na rb., udziela racjonalizatorom pomocy, prze
prowadza pogadauki, odczyty, organizuje konkursy i wysta
wy. propaguje racjonalizatorstwo wśród całei załogi. Ostat
nie. dla uczczenia Święta 1 Maja racjonalizatorzy l techni
cy SFM zorganizowali trzy brygady racjonalizatorskie, 
wchodzące w skład robotniczo - inżynierskiego zespołu ra
cjonalizatorskiego. Jedna z brygad zorganizowali ZMP-owcy 
w dziale montażu. Brygady te planuj* usprawnienia, u- 
wzgledniaiac przede wszystkim wąskie gardła produkcji.

Robol nirzo - inżynierski zespół racjonalizatorski w SFM 
wzywa do współzawodnictwa I współpracy zorganizowany 
ostatnio przez inż. Andrzeja Białeckiego i racjonalizatora — 
przodownika pracy tow. Anatola Szawtirskiego robotniłao- 
inłrnierski zespół racjonalizatorski w sianowskiej fabryce 
zapałek. 11

USPRAWNIĆ TRASPORT WEWNĄTRZZAKŁADOWE
W KFM

Poważnym hamulcem w osiągnięciu rytmiczności produk
cji 1 planowanych kosztów własnych w Koszalińskiej Fa
bryce Mebli test wewnątrzzakładowy transport dłużyc do 
tartaku fabrycznego 1 transport manipulacyjne na placu 
składowym. Załadunek ciężkich dłużyc drzewnych na wózki 
i sam transport wózków odbywa się ręcznie. Rzecz jasna, 
że jest to sposób kosztowny i mało wydajny.

W usprawnieniu transportu wewnątrzzakładowego mogą 
towarzyszom z KFM pomóc racjonalizatorzy sianowskiej fa
bryki zapałek, a szczególnie racjonalizator tow. Anatol Sza- 
wuriki. który przez zastosowanie systemu podciągarek, po
ruszanych silnikami elektrycznymi 1 wykonanych sposobem 
eośpodarczrm ze złomu, przyśpieszył znacznie transport dłu
życ. skrócił czas manipulacji na składzie i poważnie obni
żę! koszty produkcji. , ,

Organizacja partyjna w KFM Winna zwrócić się do «!•- 
nowskiei fabryki zapałek o pomoc i radę. Towarzysze z Sia
nowa, zorganizowani w’ robotniczo-inżyniersklm zespole ra
cjonalizatorskim gotowi sa przyjść z pomocą załodze KFM 
w opracowaniu projektu usprawnienia transportu i wpro
wadzenia go w życie, * *•

Nasza walka o kulturę socjalistyczną 
jest nierozerwalnie związana 

z walką o Plan Sześcioletni, o pokój
Przemówienie ministra Dyboiuskiego na Festiwalu Muzyki, Pieśni i Tańca uj Brzegu

gflv znajdował sie przy bramie 
obozu.

Jeńcy wojenni skierowali d> 
administracji obozu list, w któ 
rym zażądali przysłania leka
rza l zapewnienia jeńcem lacż 
naści ze światem zewnętrz
nym. Na rozkaz gen. Rid- 
gway‘a, który specjalnie przy
był z generałem Clarkiem do 
Pusanu, na wyspę Kożedo u- 
dał sie samolotem dowódca a- 
merylu ńsklei VIII armii gen. 
van Fleat. który odrzucił żą
dania jeńców wojennych, o- 
świadczajac. że są one rzeko
mo „nierozsądne i nie mogą 
bvć przyjęte'1.

Jak wynika z doniesień ko
respondentów amerykańskich, 
gen. Dodd został „uwolniony". 
Szczegóły nie sa podawane.

MOSKWA PAF. W depeszy 
’. Tokio Agencja TASS dono-
«:

Jąk wynika z doniesień a- 
TUerykańskich i angielskich.a- 
gencji telegraficznych i roz
głośni radiowych, dnia 7 maja 
ną wyspie Kożedo (Korea po
łudniowa) wybuchły poważne 
zaburzenia w obozie dla jeń
ców wojennych. Jeńcy inter
nowani w tym obozie, oburze
ni nieludzkimi warunkami ży
cia i bestialskim traktowaniem 
ioh przez amerykańskie wła
dze wojskowe, porwali, iaktfza 
kładnika, komendanta obozu 
gen. brygady Dodda, zastępcę 
szefa sztabu amerykańskiej 
VIII armii. Dodd został por
wany nrzez jeńców w chwili,

jąc ją treścią naszej obecnej 
walki, tworząc po raz pierw
szy w naszych dziejach wiel
ką, kulturę całego narodu. 
Wielcy twórcy naszej kultury 
i nauki, szlachetni bojownicy 
o wolność, są dzisiaj poprzez 
swe dzieła i czyny współtwór 
cami naszej rzeczywistości.

Pełny rozkwit, nasza walka 
o kulturę socjalistyczną zwią 
zane są nierozerwalnie z wal 
ką o realizację Planu 6-ietme 
go. A walki tej z kolei nic 
można oddzielić od w alki o po 
kój.

Mówca stwierdza dalej: 
„Polska jest jednym z basbio 
nów wielkiego obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu, obo
zu. któremu przewodzi Zwią
zek Radziecki. Niezachwiana 
stanowczość, z jaką Związek 
Radziecki broni najistotniej
szych interesów narodu pol
skiego. przed zakusami impe
rialistycznymi. niezłomna przy 
jaźń i bezustanna pomoc sta
nowią granitową skałę, na któ 
rej budujemy swą przyszłość.

Polityce wojny i szantażu, 
wyzysku wielu narodów na ca 
łym świecie i gnębienia naro 
dów kolonialnych prowadzo
nej przez imperializm amery- 
rykański przeciwstawia się 
stale rosnący w siłę obóz po
koju i postępu.

stało rannych. Policja areszlo 
wala przeszło 100 uczestników 
demonstracji. W pobliżu miej 
sca masakry krążyły amery
kańskie zmotoryzowane patro 
le.

O napadach policji adenau- 
erowskiej na patriotyczną mło 
dzież niemiecką donoszą także 
z Kilonii i Hamburga. Rów
nież w tych miastach oddziały 
policyjne masakrowały mani
festantów, bijąc ich gumowy
mi pałkami i ftalowymi prę
tami. Wiele osób zostało poka 
leczonych. Policja dokonała 
licznych aresztowań.

Wiadomość o bestialskim 
terrorze policji wobec młodzie 
ży patriotycznej wywołała bu 
rzę protestów w całych Nicm 
czech. »

bazy w rejonie morza Śród
ziemnego, a zwłaszcza o Syrię. 
Irak. Jugosławię, Grecję, Tur
cję. Admirał amerykański od
słania w swym raporcie prowo
kacyjną rolę, jaką szajka ti- 
towska ma odegrać w rozpęta
niu agresji — wespół z amery
kańskimi marlonoikanii w Gre 
cji I Turcji.

Następnie Fechteler omawia 
metody nasyłania szpiegów i 
dywersantów do krajów demo
kracji ludowej oraz sposoby za 
opatrywania Ich w broń i ma
teriały wybuchowe.

Fechteler, uzasadniając swó.l 
plan agresji, powołuje się na 
..studia" generałów hitlerow
skich. * • •

Ogłoszenie raportu Fechtele
ra wywołało konsternację w 
sferach rządowych Francji I 
wstrząsnęło kołami polityczny
mi. Da.|e temu wyraz m. in. re
akcyjny dziennik „Combat". 
który pisze, że ogłoszony do
kument ujawnia z. całą wyrazi
stością, jakie to ..bezpieczeń
stwo" gwarantuje Europie

Agresorzy amerykańscy ««i> 
podkreśla w zakończeniu kOw 
respondent agencji Nowych' 
Chin — gotowi sa uciec sie d« 
masowych mordów, jeszcze po 
twomieiszych od tych, którycłj 
dopuścili sie poprzednio, goto
wi sa wymordować jeńców, 
którzy stawiają tak zdecydcw 
wany i bohaterski opór pró* 
bom zatrzymania ich. JasnC 
jest, że żadne bestialstwa ni« 
potrafią złamać ducha znajdti 
jących się w niewoli żołnierzy” 
koreańskich i ochotników ćhiń 
skich, którzy pragną powrócić 
do swego kraju ojczystego.

Na sobotnim plenarnym po^ 
siedzeniu komisji rozeimowej 
w Korei, generał Nam Ir z po 
lecenia dowódcy naczelnego 
koreańskie) armii ludowej i do 
wódcy ochotników chińskich 
złożył iak najostrzejszy pro
test przeciwko bestialstwom, 
jakich dopuszczają sic Amery
kanie wobec wziętych przez 
nich do niewoli żołnierzy ko
reańskich i ochotników chiń
skich.

Przypominając, że strona e- 
merykańska nie udzieliła do
tychczas iasnei odpowiedzi w 
sprawie dwóch potwornych 
wypadków krwawej masakry 
'eńców koreańskich i chiń
skich dokonanej 18 lutego i 13 
marca br„ generał Nąm Ir o- 
świadczył:

— 9 maia dowódca waszych 
wojsk stwierdził otwarcie, że 
Przygotowujecie nowa masa
krę bezbronnych jeńców. Nie 

■ nożemy tego w żadnym wy
padku tolerować. Wasza stro- 
ta musi wiedzieć że ponosi 
-elną i bezwzględna odpowie

dzialność za bezpieczeństwo 
naiduiacych się w lei niewo

li żołnierzy koreańskich 1 o- 
hotnlków chińskich.

T pobytu uczonych polskich 
w ZSRR

MOSKWA PAP. W Mos
kwie przebywa grupa uczo
nych polskich — lekarzy z dr 
hęną Hausmanową 1 prof. Fe 
lilisem Przesmyckim na czele, 
która udała się do Związku 
Radzieckiego na zaproszenie 
Ministerstwa Zdrowia i Aka
demii Nauk ZSRR.

Lekarze polscy zaznajomią 
się m. in. z działalnością ra
dzieckich instytutów nauko
wo - badawczych w Moskwie 
i Leningradzie, z organizacją 
szkolenia lekarzy i pracowni
ków naukowych w ZSRR.

Nową masakrę jeńców w Korei 
przygotowują 

amerykańscy zbrodniarze

Sprzeczności w obozie imperialistów 
i słabość t. zw. »armii europejskiej» 
ujawnia raport amerykańskiego admirała
PARYŻ PAP. Dziennik „Monde" opublikował ściśle 

lejny raport szefa sztabu operacji morskich USA. admirała 
Fechtelera, przeznaczony dla „narodowej rady obrony 
USA". Dokument ten został przez Fechtelera opracowany 
w czasie między 10 a 17 stycznia 1952 roku.

„Monde" zaznacza we wstępie, że raport Fechtelera 
został przechwycony przez wywiad brytyjski, który przeka 
zał odpis dokumentu redakcji tego dziennika.

Zachodniej Pakt Atlantycki 
Admirał Fechteler — ptsze ten 
dziennik—-nie liczy na Europę 
Zachodnią, ani na Wielką Bry 
łanię. Armia „europejska" ma 
się utrzymać zaledwie trzy dn’> 
po wybuchu konfliktu.

Krótko mówiąc — stwierdz i 
„Combat" — Pakt Atlantycki 
nlesjie zniszczenie 1 klęski.

„Ilumanile" podkreśla, ż‘‘ 
ogłoszenie raportu Fechtelera 
pozostało w związku z zaostrz< 
niem sprzeczności angloamery 
kańskich. Admirał Fechteler u 
jawnla — piszc „HttnianUe" - 
że sztab amerykański zamierz: 
wyprzeć ze Srodkowagi 
Wschodu 1 Afryki Północne 
Imperialistów angielskich 
francuskich, by zapewnić sobb 
w tym rejonie całkowitą prze 
wagę.

„Humanlte" zaznacza, że ra
port Fechtelera znaczeniem 
swym przerasta problem 
sprzeczności Istniejących w o 
hozie imperialistów Odsłania 
on prawdziwe plany agresji 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu. Ujawnia on program 
interwencji USA w wewnętrz
ne sprawy krajów Afryki Pół
nocnej 1 środkowego Wscho
du. Wreszcie stanowi on ofi
cjalne przyznanie, że Ameryka 
kieruje akcją szpiegowską 
i sabotażową w krajach demo
kracji ludewej.

Bestialska napaść 
policji adenauerowskiej 

na zlot młodzieży niemieckiej w Essen
BERLIN PAP. Bestialska na 

Paść w Essen policji adenau- 
erowskiej na zlot młodzieży, 
która demonstrowała przeciw 
li* zawarciu wojennego ukła
du ogólnego, wywołała w ca
łych Niemczech falę powszech 
nego oburzenia i protestów. 
Według doniesień prasy w ma 
nifestacji brało udział prze
szłe 30 tys. osób.

Jak podaje agencja ADN, 
od kul policyjnych zginął 21- 
letni Philip Mueller. Dwaj ro 
botnioy: Albert Bretthauer z 
Kassel i Bernhard Schwarze 
z Moguncji zostali ciężk,o ran
ni. Bretthauer jest bezpartyj
ny. żuś Schwarze należy do 
socjalistycznej partii Niemiec 
(SPD). Wiele innych osób zo-

Oburzeni nieludzkim traktoiuaniem 
jeńcy koreańscy na wyspie Kożedo 
uwięzili amerykańskiego generała

WROCŁAW PAP. Z okazji Dni Oświaty, Książki i 
Prasy odbył się 11 bm. w Brzegu na Opolszczyżnie wielki fe 
stiwal muzyki, pieśni i tańca- Tysiączne rzesze społeczeń
stwa, zebrane na imprezie, zamanifestowały swą nieugiętą 
postawę w szeregach milionów obrońców pokoju i napięt 
nowały politykę imperialistów amerykańskich usiłujących 
wskrzesić hitlerowski Wehrmacht i rozpalić nową pożo 
gę wojenną.
Około 20 tysięcy osób zapeł

niło widownię. Przybyli licz
ni delegaci robotników, chło- 

I pów i inteligencji pracującej 
z województw: usarsza^skię- 

! go, krakowskiego, łódzkiego, 
| katowickiego i wrocławskiego. 
I Pierwsze rzędy zajęła 4-tysięcz 
i na rzesza autochtonów. 1 Ser- 
I Hucznie witano przybyłą na U- 
; roczystość delegację związ
kowców radzieckich: S. Jegu- 
razdową, N. Molową. W. Błaże 
nową oraz I. Brydzko.

W imieniu ludu Opolszczyz
ny przywitał zebranych i o- 
itecnych na Festiwalu przed
stawicieli Rządu BP. ministra 
Kultury i Sztuk; — Dybow
skiego i wiceministra Oświa
ty — Dembińską praż gości ra 
dzieckiich, poseł tych ziem — 
Mrcz-hen. Mówca stwierdził:

. Opolszczyzna. która dźwi
gała na sobie wielowiekowe 
jarzmo prusko - junkierskiej 
niewoli, dzięki zwycięstwu 
Związku Radzieckiego nad fa 
szy:ąneni hitlerowskim na za w 
sze połączyła się z macierzą.

Bohaterski Jud opolski prze 
trwał wieki pod uciskiem i nie 
wolą społeczną, narodową i 
kulturalną, pielęgnując swoje 
piękne tradycje polskości, zwy 
czaję i obyczaje, a przede 
wszystkim swój język — gwa 
rę śląską.

Dzisiejszy gościnny występ 
najlepszego w Polsce zespołu 
pieśni i tańca „Mazowsze" o- 
raz orkiestry symfonicznej 
Polskiego Radia oglądać i siu 
chać będą tysiące ludzi .prą-, 
cy z cale; Polski, wraź z nąmf 
— gospodarzami tutejszej zie
mi. Tak zgodnie i zespołowo, 
jak dzisiaj skupia nas tutaj 
(a wspaniała impreza kultural 
na, jesteśmy związani na zaw
sze z ludem całej Polski w 
naszej codziennej pracy w fa
bryce. ną roli, w urzędzie, w 
codziennej wspólnej walce o 
wykonanie zadań Planu 6 - 
letniego i utrwalenie pokoju.”

Huczne oklaaki są odpowie
dzią na słowa posła Mroche- 
na. Zrywają się okrzyki: 
..Niech żyje Polska Ludowa”, 
„Niech żyje nasz ukochany oj 
ciec — Prezydent Bierut”.* * a

Dorobek kulturalny Polski 
Ludowej zobrazował w swym

przemówieniu minister kultu 
ry i sztuki — Dybowski, pod 
kreślajac poważny w tym 
wkład mieszkańców ziem za
chodnimi.

Mówiąc o drodze wspania
łych zwycięstw I historycz
nych przeobrażeń, jaką prze
był nasz naród od chwili wy
zwolenia kraju przez niezwy
ciężoną armię radziecką, min. 
Dybowski szczegółowo anali
zuje nasze osiągnięcia w dzie 
dżinie oświaty i kultury.

„Zdajemy sobie wszyscy 
z tego sprawę, że w wyniku 
wielkiej rewolucji społecznej, 
gruntownej zmiany ustrojo
wej. stworzone zostały u nas 
warunki do pełnego rozkwi
tu nie tylko materialnego, ale 
i kulturainegc. Dzieje się to 
dlatego, że taki jest sens i isto 
ta władzy ludowej. I właśnie 
też dlatego nasze państwo lu
dowe oddało do dyspozycji ca 
lego narodu, a nie jak dotąd 
bywało uprzywilejowanej 

1 garstki, wszystkie osiągnięcia 
i zasoby techniki i nauki, lite 
ratury i sztuki, dla podnosze
nia nasz.ego pozl-omu kultural
nego, dla stałego pomnażania 
naszego dobrobytu.

Konstytucja Polskiej Rz.eczy 
pospolitej Ludowej w artykule 
62 stwierdza, że wszyscy oby
watele mają prawo do korzy
stania ze zdobyczy kultury i 
do twórczego udziału w roz
woju kultury narodowej.

Artykuł ten potwierdza na- 1 
,sza obecna rzeczywisj,ość. i

Socjalizm tó pełny rozkwit; 
wszystkich sił narodu, jegoi 
piękno i młodość, jego rados I 
na przyszłość. Nie wolno nam i 
ani przez chwilę osłabić tętna 
naszej pracy. Musimy coraz 
bardziej pracą naszych rąk i I 
mózgów zwiększać bogactwo 
materialne i duchowe.

Przyjrzyjmy się kilku cyf
rom, które zobrazują nam w 
pełni wielką rewolucję, jaką 
przeszedł nasz kraj we wszyst 
kich jego zakątkach. W Pol
sce Ludowej wydano do kwiet 
nla 1952 roku przeszło 30 ty
sięcy najrozmaitszych książek 
w ogólnym nakładzie 450 mi
lionów egzemplarzy. W nowo 
wybudowanych jasnych »zko

Jach ogólnokształcących i za
wodowych kształcą się milio
ny dzieci robotników i chło
pów. Liczba wyższych uczel
ni wzrosła prawie 3-krotnie 
do 82, a liczba studentów z 49 
tys. przed wojną do 125 tys. 
w chwili obecnej.

Nie dla samego tylko uczu
cia dumy wspominamy tutal 
te cyfry, ale dla odzwierciedlę 
nia dynamiki nasz.ego wzro
stu kulturalnego, dla pokaza 
ma źródeł i warunków nowej 
i powszechnej aktywności kul 
turalnej mas.

Kilka cyfr, które podaliśmy 
poprzednio pokazują jak wie
le już. zrobiliśmy na tęj dro
dze. Musimy robić jeszcze 
więcej i będziemy robić wię
cej i lepiej, aż do pełnego zre 
alizowania haseł rzuconych 
przez Prezydenta Bieruta.

Dziesiątki lat toczyła się 
walka naszego narodu o wy
zwolenie narodowe i społecz
ne Najlepsi nasi synowie, naj 
więksi nasi twórcy wiązali 
zawsze walkę o wyzwolenie 
narodowe Polski z wyzwole
niem społecznym judu pracu 
jącego. I dlatego tworząc no
wą socjalistyczną kulturę z 
dumą nawiązujemy do na
szych osiągnięć z przeszłości, 
sięgamy do naezej skarbnicy 
myśli postępowej, wzbogaca-

PEKTN PAP. Jak donosi ko
respondent agencji Nowych 

i Chin z Kaesongu, jeńcy kore
ańscy i chińscy w amerykań
skim obozie nr ,76 na wyspie 
Kożedo porwali amerykańskie 
go generała bryg. Dodda, któ- 

,rv ponosi bezpośrednią odpo
wiedzialność za potworne sto
sunki, iakie Dantiia w tym obo 
izie i po kilku dniach go zwol
nili.

W odoowied2i na ten zrozu
miały i naturalny opór znaj
dujących sie w niewoli żołnie 
rz.v koreaiiskich i ochotników 
chińskicli — nodaje korespon
dent agencii Nowych Chin — 
dowódca amerykańskich agre
sywnych sił zbrojnych — ge
nerał Ridgway rozkazał 9 bm. 
siła z.dlawić opór ieiiców. We
dług doniesienia agencji „U- 
nited Press" z 10 maja, oddzta 
ty amerykańskie otoczyły o- 
bóz, przygotowując sie do za
atakowania jeńców.

Przypomnieć w związku z 
tym należy, że właśnie adml 
rai Fechteler brał niedawno 
udział w rokowaniach z admi
ralicją brytyjską, którą chclał 
zmusić do zgody na nominację 
Amerykanina na stanowisko do 
■wódcy floty wojennej sił atlan 
tyckich na morzu Śródziem
nym.

Fechteler stwierdza w swym 
sprawozdaniu wzrost sił ruchu 
pokojowego oraz wzmożenie 
nienawiści do imperializmu a- 
merykańsklego. Wyraża się on 
z lekceważeniem o kolach rzą
dzących krajów Europy Za
chodniej. Dochodzi do wnio
sku, że Stany Zjednoczone w 
swych planach strategicznych 
powinny liczyć się z wycofa 
niern z Europy Zachodniej i 
Wysp Brytyjskich oraz z utra
tą tych terenów. Siły zbrojne 
Europy Zachodniej —• zazna
cza Fechteler — mogłyby się 
utrzymać po rozpętaniu kon
fliktu nie dłużej niż trzy dni

W tym stanie rzeczy Fechte 
ler uważa, że agresja anmry 
kańska powinna się opierać o



W lO-lecie wymarszu w pole oddziałów GL

O Wolność, Polskę i Lud
Są słowa dalekie od patosu, 

ale mające wielką wymowę 
historyczną. Takie słowa za
wiera rozkaz wydany przez 
Główne Dowództwo Gwardii 
Ludowej 15 maja 1952 r.

„Dziś zgodnie z obowiąz
kiem wiernych synów Pol
ski wyruszacie w pole... 
Działajcie śmiało i bez
względnie. Mścijcie na wro
gu każdą jego podłość po
pełnioną na polskiej ziemi.

Bezpośrednią naszą rezer 
wą i zapleczem jest cały na 
ród polski, jest każdy uczci 
wy Polak spotkany na dro
dze naszej walki.

Idźcie zgodnie do walki z 
każdym, kto jej szczerze 
pragnie.

Nie jesteście ostatni. Za 
wami priida nowe setki i ty
siące. Polskie bory, pola, 
drogi, wsie zaludnią się od
działami partyzantów bojo 
Wików o wolność”. 
1’lerwszy oddział Gwardii 

Ludowej, zbrojnego ramienia 
Dc!-klej Partii Robotniczej. 
v prowadził w czyn liasio swej 
Partii, która waikę ó wyzwo
lenie narodowe i społeczne o 
sterała o trwały i nierozerwal 
ny sojusz ze Związkiem Ra
dzieckim. Pod dowództwem 
„franka Małego”, tow. Frań; 
Ciszka Zubrzyckiego,, gwardzlś 
cl wyruszyli z M arszowy w 
bój.

Niewielki był pierwszy par
tyzancki oddziałek, ale niema
łe trudności przezwyciężono, 
aby go zorganizowa<’. Nie by
ło funduszów i broni. Gołymi 
często rękami zdobywano broń 
na żołnierzach hitlerowskich, 
clioćtaz duże jej ilości rdzfcwla 
ły w ziemi zakopano z rozka
zu zdradzieckiego dowództwa 
AK.

W tym samym czasie, kiedy 
rodzima reakcja w swej niena
wiści do ludu, w strachu, że 
walka narodu z okupantem po 
krzyżuje ich plany przywróce
nia przedwrześniowych rzą
dów głodu i wyzysku, krzyczą 
la — „My nie chcemy, polski
mi rękami przyczyniać się dp 
klęsk niemlibkłch!''. kiedy na
woływała' do bierności, do 
.siania z bronią u nogi” . - u« 

iinil kolejowej pomiędzy Piotr 
kowoiń a Moszczenicą oddział 

Małego Franka” rżykolcil 
pierwszy’ hitlerowski pociąg 
wojskowy 1 stoczył pierwfeąy 
otwarty bój pod wsią Polich
no, Dowódca oddziału Iow. Zu 
brzyckl został ranny Wyleczo 
ny w Warszawie znów ruszył 
do boju. Zginie później boha
terską śmiercią otoczony przez

CIĄGLE NAPRZÓD...

Dawniej, kiedy ktoś pyta! 
w stargardzkim Komitecie Po 
watowym o przodujące w po 
wiecie spółdzielnie produk
cyjne. towarzysze wymieniali 
zswze te same miejscowości: 
Kania, Łęczyca. Kunowo.. Su
ci- mówek—

W tym roku, a zwłaszcza 
yr-dcz'-'* wiosennego Siewu 
\Vy?ck!ch Plonów, liczba wy- 
lótniających się dobrą pracą 
>•-. Mdzioloi wzrosła do kilku- 
d’'esięciu.

— Dobrze praouie młoda 
;~6’dzleln!-i produkcyjna w 
"'■-drzewie, znacznie podciąg- 
r-"v się R'tS-y w O.świnie, Go 
r'.ew’e. Delewie. Wiechowie 

opowiada in-truktor KP. 
17W. K:ry’.ut;. — Stosunkowo 
‘■•'.bo dotychczas spółdzielnia 
w yowygrała wspólza- 
v.‘■•h-óoiwo z Suchanówklrm, a 
ci !:'edy wyrzucono z Błot-na 
r”b’. jęczy. praca i tani poszła 
zr • omie lepiej.

Spółdzielnie produkcyjne po 
wintu stargardzkiego wyszły 
zwycięsko z trudnego, przeło
mowego okresu 1951 roku. O- 
fiąrna praca aktywistów ro
botniczych. instruktorów Ki’, 
przykład dobrze pracujących 
spółdzielni — to wszystko za
decydowało. że spółdzielnie 
stargardzkie potrafiły rozpra
wić się z wrogiem, wzmocniły 
się. zaczęły się szybciej rozwi 
jać.

Współzawodnictwo w tego
rocznym siewie wiosennym 
przyczyniło się do dalszego u- 
nioenienia spółdzielni produk 
cy.wych. Wspaniałe wyniki

pracy raz jeszcze przekonały 
wiciu wahających się spół
dzielców o wielkiej przewadze 
wspólnej gospodarki.

W gminie Długie w zeszłym 
roku pod wpływem wrogiej 
rozbijackic.j działalności 70 
członków złożyło podanie z 
prośbą o zwolnienie ich ze 
spółdzielni produkcyjnych. 25 
kwietnia tego roku zostało wy 
cofane ostatnie podanie. Po
dobne wypadki miały miejsce 
w wielu innych spółdzielniach.

O WSZECHSTRONNY 
ROZWÓJ SPÓŁDZIELŃ 

produkcyjny!n
Najważniejsze zadanie, ja

kie stanęło obecnie przed or
gan! zacjami partyjnymi w 
spółdzielniach produkcyjnych 
jajs też i przed całym akty
wem powiatowym - to praca 
nad dalszym politycznym i go 
spodareżym umocnieniem spół 
dzielni.

Należycie zajął się tymi spra 
wami Komitet Gminny w Din 
giem. Zorganizował on specjał 
na naradę, gdzie omówiono 
możliwości rozwoju poszcze
gólnych spółdzielni. Wnioski 
iej narody zoslnły przedysku
towane na zebraniach ogól
nych w spółdzielniach. Wyni
ki widoczne są już dzisiaj. 
Oto spółdzielcy z Długiego po
siadają już przeszło 200 owiec, 
RZS Lutkowo założył stawy 
rybne i hodowlę 3000 kur, spół 
dzielcy z Linówka założyli za
krojona na szeroką skalę ho
dowlę świń, RZS-y w Błotnie. 
Ściennym i Ognicy rozpoczę
ły remonty obór i chlewni. W 
Zukowie i w Brudgewieach 
TSWlW^Wte" *Mt pra

Praca nad umocnieniem i dalszym rozwojem wszystkich spółdzielni 
produkcyjnych — bojowym zadaniem aktywu stargardzkiego

hitlerowców na stacji w Toma 
szowie, walcząc aż do ostatnie 
go naboju. ,

Za pierwszym oddziałem 
Gwardii Ludowej wyruszyły w 
pole dalsze oddziały party
zanckie.

„W miastach, wsiach już 
salwy grają,

W bój idziemy, w bój nam 
czas,

Partyzanci w szereg stają— 
Wolna Armia wolnych

. inas”.
rozbrzmiewa pieśń party

zantów. wiernych synów naro- 
ou. dla których walka z na
jeźdźcą o Polskę ludu pracujń 
cego jest świętym obowiąz
kiem.

„Te pierwsze kadry bojowe 
Gwardii Ludowej — powie
dział towarzysz Bierut — skła 
dające się przeważnie z człon
ku^ PPH. stworzyły podsta
wy ruchu partyzanckiego w 
Polsce. Szeregi gwardzistów 
staic i nieprzerwanie rosną w 
miarę rozwoju walki i zdoby
wania broni ha wrogu”.

Lecą w powietrze transpoi 
ły hitlerowskie. Wysadzane są 
mosty, niszczone tory koleje- 
we. przerywano linio telegra
ficzne. Gwardziści atakują ko
lumny wojskowe na szosach, 
napada ja na posterunki zamiar 
merli i granatowej policji, palą 
majątki niemieckie, urzędy i 
niszczą dokumenty, rozbijają 
punkty kontyngentowe, a pro
dukty rozdają ludności. Grupy 
partyzanckie likwidują gesta
powców i współpracujących •/ 
nimi szpiclów. Opanowują róż 
ne miasteczka Jak ŁomSzy. 
Drzewice. Ostrów, Mniszków. 
Sulejów i inne, walnie rozpra
wiając się z. grabieżcą.

Słynna stała się bohaterska 
bitwa w lasach parczewskich, 
stoczona zwycięsko z batalio
nem hitlerowskim, uzbrojo
nym \w działa 1 czołgi: bitwa 
w lasach lipskich, do której 
nieprzyjaciel rzucił 6 tys. żau 
darrnów i esesowców. broń pan 
c.erną i samoloty; bitwa pod 
wsią Rzeczycą, pod Gruszką i 
wiele innych.

Gwardia Ludowa była lnlcjn 
torem zbrojnych walk party 
zancklch.w miastach.'

Pamiętamy granaty, rzuco
ne do niemieckiej restauracji 
„Mitropa” na Dworcu Głów
nym. do Cafe Clubil, miejsca 
spotkań elily hitlerowskiej, do 
redakcji hitlerowskiego szmat
ławca. ..Nowego Kuriera War 
szawskiegó” ■ w odwet za po
wieszenie przez hitlerowskich 
zbirów 50 patriotów-■ rewo
lucjonistów Pamiętamy bra

wurową akcję gwardzistów na 
KKO przy ulicy Traugutta, 
skąd odebrano okupantowi kon 
trybttcję, ściągniętą przez nie
go od mieszkańców stolicy. Pa 
intętamy zbrojne uderzenie na 
hitlerowskie kina: „Apollo". 
„Helgoland". „Kammerspiele” 
— w odpowiedzi na wzmożenie 
terroru przez okupanta w okre 
sie jego klęsk, ponoszonych 
pod Stalingradem. Pamiętamy 
zbrojną pomoc, udzielaną bo
jownikom żydowskim w czasie 
podjętej przez nich bohater
skiej wiilki z hitlerowcami. Pa
miętamy granaty, które w 
1943 roku zmasakrowały kom
panię wojskową, maszerującą 
po ulicy. Była to akcja w od
wet za masowe rozstrzeliwa
nia więźniów z Pawiaka.

Gwardia Ludowa, bojowa or 
ganlzacja Polskiej Partii Ro
botniczej. unaoczniła całemu 
narodowi fakt, że są siły w 
kraju, które potrafią podjąć 
zwycięski czyn zbrojny, wziąć 
odpowiedzialność za los naro
du polskiego i poprowadzić po 
do zwycięstwa. Hasło Gwardii 
..O Wolność. Polskę i Lud" 
było hasłem rodzącej się w 
ogniu walki nowej Polski, Pol
ski ludu pracującego. Żołnie, 
rze Gwardl Ludowej _na śmierć 
1 życic związani byli z tiaro 
dem. który coraz bardziej sku
pia! sie wokół Polskiej Partii 
Robotniczej, jednoczył się pod 
przewodem klasy roboinie-ej 
w szeregach frontu walki o na 
rodowe 1 społeczne wyzwolę 
nie.

Przeciwko bohaterskiej wal
ce Gwardii Ludowej wy- 
stnDila Jednomyślnie cała re
akcja polska od WHN-ii do 
NSZ-tu, która współpracowała 
/ najzaeleklejszym wrogiem 
Polski, hitlerowskim okupan
tem. w dławieniu wielkleen 
czynu zbrojnego Tworzyła ona 
specjalne bandy do walki z.poi 
skini ruchem wyzwoleńczym 
Bratobójcze mordy stały się 
codzienna metoda działania słu 
susów faszyzmu. W sposób per 
ficiuy i podstępny wymordo
wała Jedna z bani! w lesle kolo 
wsi Borów w now. Kraśnik 
(woj. lubelskie) oddział Gwar
dii Ludojrej im. Kllitiskieoo. 
Reakcja v, rda.rala « ręce ge
stapo najlepszych . patriotów, 
strzelała zza węgła do najlep
szych synów narodu ■ polskie
go.,

Ani okrucieństwa okupanta, 
ani ohydne mordy I prowo
kacje wspólptacujacycli z nim 
karłów reakcyjnych, nie mogły 
wstrzymać wielkiego ruciur 
wyzwoleńczego narodu polskie 

ce melioracyjne, a wiele in
nych spółdzielni stale powięk
sza hodowle krów i świń. Dra 
cę większości spółdzielni star
gardzkich cechuje rozmach. 
Mają one śmiałe, długofalowe 
plany.

I w tych spółdzielniach 
członkowie widzą swoją 
lepszą przyszłość, widzą 
piękną perspektywę roz
woju wspólnych gospo
darstw. Rozwój spółdzielni, 
lepsze widzenie swoich per
spektyw — oto przyczyna, któ 
ra skłoniła 70 członków spół
dzielni z gminy Długie do wy 
cofania swoich podań.

SPÓŁDZIELNIE.
KTÓRE STOJĄ W MIEJSCU

A jednak trudno uważać sy 
t.uaęję ue wszystkich spółdziel 
niach za zadawalającą. Oto 
np. w ubiegłym roku spół
dzielnia produkcyjna w Naso- 
wie zakupiła 10 krów. Minął 
rok, a cały inwentarz hodo
wlany tej spółdzielni powięk
szył się zaledwie o kilka cie
ląt. Podobna sytuacja istnieje 
w Wapnicy. Krzemieniu, 
Ciemniku. Grabowie. Od- 
rogowic. Tarnowie. Spół
dzielnie te odparły atak 
kułactwa, pragnącego je roz
bić, ale po tym decydującym 
zwycięstwie rozwijają się zbyt 
powóli, a niektóre prawie, że 
stoją w miejscu.

Podczas wiosennych siewów 
w RZS Grabowo nie wychodzi 
ły do pracy kobiety.

— No cóż, właściwie to dla 
kobiet nie mamy zajęcia te
raz — mówił wtedy sekretarz, 
oi-gąmaąej-i partyjnej, Andwej

czak. Podczas gdy w takich 
RZS-ach, jak Kunowo, Lutko- 
wo i Kania przez cały rok 
wszyscy członkowie znajduj:) 
zatrudnienie w różnych dzia
łach gospodarki. Grabowo po
siada ..nadmiar” ludzi. A re
zultat?

Rozmawiałem długo z człon 
kami RZS w Grabowie.

— Cóż to. towarzyszu, u nas 
za spółdzielnia — mówili oni. 
— Tych kilka marnych krów 

—to cały nasz dobytek. Tyl
ko pole daje nam dochód.

'A „tylko pole” nie wystar
czy. Wszechstronna gospodar
ka. a zwłaszcza rozwój gospo 
datki hodowlanej, jest nie
odzownym warunkiem pomyśl 
nego rozwoju spółdzielni.

W spółdzielniach, w których 
tej wszechstronej gospodarki 
nie ma, ludzie czują się zresz
tą słabo związani ze wspólną 
gospodarką, bo przecież poza 
wspólną ziemią nic ich nie łą 
czy ze sobą. Dlatego też kilku 
członków z Odrogowa i Tar
nowa nie wycofało jeszcze po
dań o zwolnienie ze spółdziel
ni, a niektórzy młodzi ludzie 
z Grabowa szukają zajęcia po 
za spółdzielnią.

ROZPRAWIĆ SIĘ-
1)0 RESZTY Z KUŁACKĄ.

KRECIĄ ROBOTĄ
W jesiennej bitwie o spół

dzielnie wróg klasowy poniósł 
decydującą klęskę. Nie zanie
cha! on jednak walki. Oto Mu 
rawski 2 Wielunia podczas prą 
cy przy wiosennych siewach 
powiedział do traktorzysty 
ehula.

go, któremu przewodziła Pol
ska Partia Robotnicza, nie 
mogły osłabić natężenia walki 
p.cwadzonej przez Gwardię Lu 
dową. Akcje Gwardii Ludo- j 
wel ’ osłabiały frońt hiiieiow- 
skf oraz jego zaplecze.

Wielki wysiłek zbrojny w 
kraju, otrzymał potężne wspar 
cie Wojska Polskiego sformo
wanego w ZSRR. W maju 
1943 r. z inicjatywy Związku 
Patriotów Polskich i przy bez 
pośredniej pomocy rządu ra
dzieckiego powstała nad brze
gami rzek) Oki. w miejsco
wości Sielce. polska dywizja 
nazwana imieniem Tadeusza 
Kościuszki. Ze wszystkich 
stron Związku Radzieckiego po 
dążyli Polacy, by stanąć w sze 
rogach walczących przeciwko 
faszyzmowi. Wkrótce dywizja 
rozrosła się w armię. ..Za Wa
szą wolność i naszą” biły się 
oddziały polskie u boku Armii 
Radzieckiej, zadając barbarzyń 
. kiemu najeźdźcy poważne cło 
sy. Od Lenino do umęczonej 
stolicy Polski — Warszawy, ń 
potem przez Odrę i Nysę do 
gniazda hitleryzmu. Berltha, 
wiódł bohaterski i zwycięski 
szlak bojowy Armii Polskiej.

To z bohaterskie.J Gwardii, 
podstawowego trzonu zorgani
zowanej w 19)1 roku Armii 
Ludowej, to z bohaterskiej l i 
11 Armii Polskiej, warlc.zączj 
ramie w ramię z wojskiem ra
dzieckim — wyrosło Odrodzo
ne Wojsko Pilskie, które dziś 
stoi na s'raż.y zdobyczy nasze
go Indii, strzeże granic Polski 
ustanowionych krwią towarzy
szy radzieckich 1 najlepszych 
synów narodu polskiego. To 
czyny żołnierzy Gwardii Ludo- 
woj. Armii Ludowej. Lej 1 
Ii-ej Armii Polskiej weszły <i:> 
skarbni'y tradycji odrodzone
go wojska To icii nieustraszo
na walka, ich płomienna nie
nawiść do wroga I głęboka 
wiara w zwycięstwo, w Polskę 
wolną, silną, w Polskę ludu 
pracującego — jest wzorem i 
przykładem dla żołnierza Pol
ski Ludowej.

Dziś, kiedy bestialski impe
rializm amerykański dopuszcza 
się ludoliójstwa w Korci, kted .' 
amerykańscy .ź-łwodniarze u- 
zbra.iają hitlerowski Wehr 
niachl—żołnierze Odrodzonego 

Wojska Polskiego, przyswaja
ją sobie najlepsze cechy swo
ich bohaterskich poprzedni 
ków, nieustannie opanowują 
wiedzę wojskową i sprawność 
bojowa, aby Wzmocnić silę na
szego Ludowego Państna i ca
łego obozu pokoju

B. TROŃSKI

Wzbogacić formy prąci/ 
kulturalno • oświatowe/ w zakładach prąci}

Książka 
ui rękach robotnika

W TEGOROCZNYCH Dniach
Oświaty. Książki i Trasy 

we wszvgtkich oez wwiaikw 
zakładach, nracy — na nabrza 
żach Dortu, w halach oroduk- 
cj-jnych huty, w Stoczni. 
SZWS i SZNF, na budowach, 
w biurach i świetlicach stanę
ły stoiska książkowe. Cieszą 
sie one od pierwszych dni nie
słabnącym rrowodzeniem. Pod
czas każde i przerwy robotni
cy otaczaia stoiska zwartym 
kołem. Biora pieknie wydane 
dzieła Lenina i Stalina, życio
rys i zbiór pism tow. Bieruta, 
popularne tx>w’it£c) współcze
sne. Ci, którzy znają język ro
syjski. chetnie kupują dosko
nałe książki radzieckie

Trudno leszcze u iać dziś cy
frowo ogromne ilości kupowa
nych przez robotników ksią
żek. ale wystarczy postać diwi 
le przy iednym z takich kio
sków. albo popatrzeć ria tłum 
robotników wvchodzaćwh z 
pracy z książkami w rekach,, 
aby stwierdzić, iak masowo i. 
powszechnie kupnia nasi ro
botnicy najprzeróżniejsze Usiać 
ki. •

Dotarcie z v«iażka do fabry
ki, w tak masowym stopniu 
iest niewątpliwie poważnym 
osiągnięciem tegorocznych Dni 
Oświaty. Ks’!''’’-'' i P.osy

TRZEPA iednak stwierdzić.
• ż." rMrzos gdy rozmotya- 

d.-.snie ksisżek uwieńczone iest 
pełnym sukcesem we wszyst
kich n emal zakłsdnch pracy, 
zapomniano o innvch niemniej 
ważnych i potrzebnych for
mach pracy '-ulturałno - oświa 
towei. które Właśnie teraz w 
Dniach Oświaty powinny być 
Szczególnie nopuluryzówane.

Wachlarz form prac* kultu
ralno - oświatowei w zakła
dach nrar-y jest , szeroki i bo
gaty. Każ.ua z imprez kultural 
no-ośw‘atowych, jeżeli jest do 
brze przygotowana — ściągnie 
szerokie rzesze pracowników i 
ich rodzin. Każda taka imore 
za wzbogaca świadomość ro
botników. zapozna >e ich z no
wymi sprawami, dostarcza • im 
nowych, cennych i ciekawych 
przeżyć.

Niestety większość orr-'mTza 
cii nartvinvch. rad zakłado
wych oraz irinrch orgpn!z»ćil, 
któ-e winnv sic troszczyć o 
-•ozwói życia kulturalnego za
kładu, nie doceniły wagi tych 
form Pracy i »osżlv na nai- 
'•atw.iftisza stosunkowo, choć 
bardzo pożyteczna koncepcie

— Nastaw siewnik na cały 
regulator, szybciej wysiejemt 
mieszankę i pójdziemy do do
mu. Nic ma co się troszczyć 
o spółdzielnię.

Jak się później okazało, ten 
sam Murawski podczas siewu 
nawozów dawkę przeznaczoną 
ud 50 ha wysiał np 10 hekta
rach, a 40 ha pola pozostało 
bez ńawozów.

Kłoda ze Słodkowa ciągle 
..choruje’’, podczas najpilniej
szych robót polnych nie wy
chodzi do pracy i namawia do 
togo innych. W Tarnowie za- 
rząd nie troszczy się o roz
wój spółdzielni, nie wypłaca 
należności za przepracowane 
w zeszłym roku dniówki. W 
Odrogowie zarząd tworzy jed 
na, skumotrowana „rodzinka”, 
toteż członkowie skarżą się na 
niesprawiedliwy rozdział płót
na, mówi się o jakichś kombi 
nacjach z obliczaniem dnió
wek obrachunkowych. To 
wszystko zniechęca łudzi, po
woduje niesnaski. Takimi to 
sposobami wrogowie spółdziel 
ni starają się zaszkodzić 
wspólnej gospodarce. Tym bar 
dziej niebezpieczne jest osła
bienie pracy politycznej przez 
niektóre Komitety Gminne, 
jak np. w . Ognicy, Bytowic, 
Słodkowie oraz przez niektó
rych instruktorów. Wydzia
łów Politycznych W Dobrza
nach i Chociwelu. Nie jest 
przypadkiem, że właśnie na 
tym terenie jest, najwięcej sła 
bych jeszcze spółdzielni pro
dukcyjnych.

"**♦"•*■ na ate. łi 

kiennaszów i loterii ksiaź.ko- 
wvcłi.

W ZBM-ie projektowano uczą 
dzenle na wszystkich budo
wach 30 odczytów na tematy 
kulturalne, do dnia 12 bm. nie 
urzedzonp «ni iodńą-
go. W Stoczni, CRS-ie. IiIRN-ie 
i innych przedsiębiorstwach 
Postanowiono urządzić wieczo 
ry drskuscine. Nic określono 
jednak tematyki wieczorów, 
nie przygotowano zogadpień 
dvskusvinvch V.’ konsekwen
cji również ani jednego wie
czoru dyskusyjnego nie urzą
dzono. Tak samo nie źrealizo- 
wnno wielu zamierzeń w in- 
nv-'h zakładach

I EDNYM z powodów zA-
• niedbanki tych spraw 

przez organizacie partyjne i 
związkowe test to. że wielu 
towarzyszy nie rozumie i nie 
docenia roli wychowania kul
turalnego mas Nasze organi
zacje partyine i związkowe co 
raz mocniei czuia sie odpowie 
dziaine za produkcie zalDad'’, 
:':-i wykonvwm!e n^nów tr ę- 
dukcyjnycli. sprawie tej peśw’>.> 
ca.ią calę swą uwagę. Aio rów
nocześnie uważaia spraw? kul 
turalne za nmioi ważne. n'e- 
zwiazane bezpośrednio z wal
ka o plan i niejako margine
sowe.

I tu właśnie tkwi zasadni-’.? 
błąd. Praca kulturalno-oświa
towa iest Dov. ażn?m oreżern w 
walce o podnoszenie świado
mości mas, a co za t?m idzie 
ięst poważnym środkiem mo
bilizacji mas wokół zadań pro 
dtikcrińych zakładu. Wystar
cz? porozmawiać z robotnika
mi hut? o tym. jakie wrażenie 
wywar) na nich film „Pierw
sze dni”, posłućbać gpracech. 
pełnych zapału ?.vpov'c-izi 
młodzieżowych Przodowników 
pracv o tym, c».?m bvlv dla 
nich takie książki, iul; „Opo
wieść o prawdziwym człowie
ku", „Daleko od Moskwy” czy 
„Młoda Grrardia". ab? żrozu- 
m;ee lakie znaczenie ma s<j£ia 
listyczna sztuka, literatuw i 
kultura w walce o nowego 
człowieka, o realizacje ńa- 
szrch zadań gosnodarcżych. o 
wszystkie w’e'lńe spraw? dzi- 
o.- ł-zpoo dnia.

A LATEGO też nie wolno, 
" nie tylko w Dniach Oświa 

tv. Książki i Pras?, nie stale, 
w toku codzięnnei prac?, spy
chać spraw kulturalnych n.1 
margines. Órnanizacle nn:t'*i- 
ne i organizacje mnsówe we 
wszystkich zakładach nrcc? 
musza, nie obniżając ani na 
chwile napięcia codziermei 
walki o produkcję i plan, po- 
wążniei i pilnie! zalać ule cr- 
ganizacia prace hnumuilmk- 
oświatowej wśród załóg.

Trzeba w oric? tel wyko
rzystać cale boszetr.-i i różno
rodność form prący. Utrzwm- 
iac nadal za interno winne kio
skami. trzeba równocześnie er 
gan’zii’.vać wystaw książek i 
czasopism, essool? głośnego 
czytania, recenzje i dyskusje 
na temat przeczytanych ksią
żek. wieczory autorskie I soot 
kania z. literatami Wszystko 
to w ogromnym stopniu roz
szerzy zainteresowanie robc‘- 
ników książką zbliż? icii bar
dzie! do dalekiego dla nich d ' 
niedawna jeszcze świata lite
ratury.

Wycieczki na wystawy, do 
muzeów, teiitrów i kin porno
sa przezwyciężyć istnlelacy 
jeszcze wśród niektórych ro
botników brak zainteremw.’- 
nla tymi sprawami. Przecież 
w ustroju bur?uazvinvin wszv 
stko to było dla robotnika zam 
kniete i niedostępno. Tak sa
mo poważne znaczerrie ma or
ganizowanie odczytów i poga
danek popularno-naukowych, 
zbiorowe czytanie prasy, słu
chanie radia. praca ze
społów amatorskich i wie
le innych cennych 1 or>żvtert- 
nych form prac? ktiMiw.^noi

Dni OśwGt? Ks!-'.”l i Pra
sy jeszcze frwaia. ru.iv ż'.:w- 
szrni zainteresowani! sio s a 
wami kulturalnymi n w.z cr- 
gąnizacie parlv’ne i zwyżko
we w zakładach pracy mońn 
leszcze naprawić dotrcherAra- 
we zaniedbanie i wzbegicń! 
Program imprez kultiualnyr-h 
we wszystkich zakł.-d-ch A 
poza tvm przecież proca kul
turalno - oświatowa nie koń
czy sie na Dniach Oświaty, ale 
trwać musi przez cały rok.

L. GNOT

Ka%25c5%25bc.ua


Nasi korespondenci robotniczy i chłopscy 
piszą w przeddzień swojego zjazdu wojewódzkiego:

Walczymy o wykonanie planu produkcyjnego

Państwo Ludowe 
dało nii możność 

korzystania z wiedzy
Gdy obchodzimy w całe.i 

Polsce Dni Oświaty Książki ) 
Prasy, trudno nie mówić o 
tych czasach, w których dzie
ci chłopów nie mogły chodzić 
do szkoły i nmsialy od dzie
cinnych lat pracować za pól 
darmo u obszarnika, czy kuła
ka, a jeszcze nieraz je bito. 
Dawniej chłopi nie mogli kupo 
wać książek, ani gazet bo nie 
mieli za co, a po drugie, że nie 
umieli czytać, bo kultura by
ła wtedy tylko dla panów. Te
raz w Polsce Ludowej jest cał
kiem Inaczej. Dzisiaj wszyst
kie chłopskie dzieci chodzą do 
szkoły, a starsi kupują książki 
i gazety, aby sobie poczytać w 
ęjiwilacli wolnych od pracy. 
W naszej okolicy dużo się zmte 
nllo w przeciągu kilku lat. By
ło u nas niemało ludzi, którzy 
nie umieli pisać ani czytać, ale 
Państwo Ludowe zaopiekowa 
ło się nimi, zorganizowało dla 
nich kursy wieczorowe 1 dziś 
P ' nie ma u nas takich, któ
rzy by nic znali sztuki pisania 
i czytania. Ja Jestem wdzięcz
ny Polsce Ludowej za to. że 
chodzę do szkoły, że nie pracu
ję u żadnego kułaka, że mam 
dostęp do książek i prasy. 
W wolpych chwilach idę do na 
szej spółdzielni produkcyjnej 
Iionarzewo — Skalno im. ..Bal 
łyk" i tam w miarę możności 
pomagam spółdzielcom w pra
cy.

STEFAN BĄKIEW1CZ
ucz. kl. V Skalno

po w. Gryfice ’

Wystawa Książki i Prasy 
w Mechowie

przed wyruszeniem na front 
uczyli nas radzieccy podofice
rowie i oficerowie, w większo
ści kobiety, obchodzenia się z 
nowoczesnymi aparatami tele
graficznymi w szkole w Lubar 
towie kolo Lublina. Dzięki 
dwom siostrom z kraju irkuc
kiego poznałem trudna sztukę 
telegrafowania. Później, gdy 
nas zastąpiły polskie telefoni
stki, obsługiwaliśmy sztab ar
mii, jako telefoniści liniowi. 
Na zawsze pozostał mi w- pa
mięci dzień, w którym przepro 
wadzalem linię do dowódcy 
armii, sławnego wodza, Karo
la Świerczewskiego nod Bau- 
trynem. Byłem ua pierwszej li 
nii i przystąpił raz do mnie 
Karol Świerczewski i zapytał, 
esy mamy dobre odżywianie, 
poczęstował mnie papierosem 
i dodał otuchy. Jego spokój do 
dawał nam odwagi, jego dobro 
duszny uśmiech porywał nas 
do zwycięstwa. Dzisiaj chociaż 
zdradsieoka kula przecięła nić 
jego życia, Karol Świerczew
ski jest nadal wodzem swoich

Bierutowski 
czyn produkcyjny 

przyczynił się 
do zlikwidowania 

niedociągnięć 
w organizacji pracy 

W okrasie realizowania zo
bowiązań dla uczczenia 60 rocz 
nicy urodzin Prezydenta Bie
ruta i 1 Maja załoga nasza u- 
suneła wiele braków w orga
nizacji Drący. Dzięki temu ro
botnicy oddziału textry i przę
dzalni jedwabiu wykonali plan 
kwietniowy z nadwyżka. Lep
sza praca oddziału chemiczne
go Dozwoliła zlikwidować pro 
dukcie trzeciego gatunku ied-

żolnierzy. Pamięć o nim każę 
nam dzisiaj walczyć ze zdraj
cami narodu i judaszami, kto 
rzv chcieliby zniszczyć to, za 
co padły tysiące najlepszych 
synów Ojczyzny. Jako kore
spondent wiejski nic ustanę w 
tej w alce i* będę demaskował 
nadal wrogów, spekulantów, 
wyzyskiwaczy, kułaków, nie
robów i lichwiarzy.

To oni dziś podjudzają na
ród do picia wódki, to im nie 

podobają się nasze osiągnię
cia, rozwój naszych spółdzielń, 
bo całkowite uspóldzielczcnie 
wsi doprowadzi nas do dobro
bytu. To iin nie podoba się, że 
Smoliez nisze do redakcji. Dla 
tego mówią: „Czego Smoliez 
szuka, czego chce, że do redak 
ćji pisze?“ A Smoliez swoje 
znalazł. Tak, jak każdy uczci
wy Polak. Będę coraz więcej 
pisał do redakcji o tym, co 
czuję, o tym, o co walczę.

STEFAN SMOLICZ
RZS Zielin 
pow. Gryfice

Jestem dumny, że moje ko
respondencje ukazują się w 
prasie. Ze swej strony będę 
się starał jeszcze lepiej i ofiar 
niej pracować na każdym od
cinku, a przede wszystkim, ja
ko korespondent wiejski. Za
pamiętałem bowiem dobrze 
dzień 10 lutego 1947 roku, kie
dy to po demobilizacji powie
dział nam na pożegnanie nasz 
dowódca: „Nie zapominajcie, 
że nie przestajecic być żołnie
rzami. Idźcie, budujcie i utrwa 
łajbie w pracy pokojowej to, 
o coście walczyli orężem. Pa
miętajcie, żeście służyli w Dru 
giej Armii Wojska Polskiego 
pod dowództwem najszlachet
niejszego wodza, żołnierza i pa 
trioty Karola Świercze w skie- 
go“. W dniach rocznicy zwy
cięstwa nad faszyzmem hitle
rowskim, wspominam te chwi 
le. kiedy to służąc w IV łużyc
kim pułku łączności obsługi
waliśmy sztab armii. Na długo

wabiu. Na oddziale tym wy- 
różniaią sie zapałem doprany 
ZMP-owcy. Ofiarnie pracują 
również: kierownik DKT lgną 
cv Czechowicz i kierownik la
boratorium Janina Góral, pra
cownicy laboratorium Urszula 
Piekarczyk. Elżbieta Merócka 
i Jerzy Kaźmierowski. Wielu 
robotników SZWS wzmogło 
swoie wysiłki podczas realiza 
cii zobowiązań. M. in. przodow
nicy pracy: Władysława Soł
tys, Mirosława Swinoga, Zofia 
Kupisz, Zygmunt Kuchciński 
przychodzili o godzinę wcze
śniej do pracy, abv pomóc 
manipulacji i przędzalni jed
wabiu w odciąganiu jedwabiu 
ze szpul. Na wyróżnienie zasłu 
guie również Stefan Paziew- 
ski. który, szukając przyczyn 
awarii, zapobiega ich powsta
waniu w przyszłości.

Danuta Marcinkiewicz
Szczecińskiego Zakłady 

Włókien Sztucznych

Co stoi
na przeszkodzie 

otoczeniu maszyn 
socjalistyczną opieką

Dawno już pragnęłam zo
stać korespondentem „Głosu 
Szczecińskiego". Brak mi jed
nak było odwagi do pisania. 
Decyzie moia przyśpieszył 
fakt zorganizowania u nas w 
Stoczni klubu koresponden
tów. Postanowiłam napisać o 
tym. c<3 nam przeszkadza w 
pracy. Myślę, że ta korespon-

takie fakty, że kierowniczka 
personalna wydaic pracowni- 
kom kontroiki ich kolegów, 
którzy w ogóle w tym dniu nie 
pracują. Wypłata trwała przez 
dwa dni. W pierwszym dniu, 
6 maia br„ robotnicy stali 
przy kasie od godz. 10-tei aż 
do zakończenia pracy i 7 ma- 
ia br. wypłacano cały dzień 
A ua budowie z powodu nie
sprawnego przeprowadzenia 
wypłaty był przestój. Istnieje 
również do każde i wypłacie pi 
iaństwo i bumelanctwo, które 
utrudnia prace i wykonanie 
planów.

Antoni Suwa 
ZBM

Dlaczego
Biuro Projektom 

nie dostarcza 
dokumentacji?

Nasza budowa Drzetowo 
przy ul. Lubeckiego idzie peł
na para. Robotnicy starają sic 
wykonać swój plan. Ale oba
wiamy się. ze mimo ofiarnej 
pracy robotników, budowę 
trzeba bedzie przerwać. Biuro 
Projektów przy Budowie O- 
siedli Robotniczych bowiem 
nie dostarczyło jeszcze doku
mentacji. aczkolwiek termin 
był wyznaczony na 15 kwiet
nia. Dlaczego Biuro Projektów 
nie realizuje swych zobowią
zań i przez to utrudnia nam 
wykonanie planów?

A. M.
ZBM

Nie ustanę w walce 
jako korespondent wiejski

Na terenie gminy Płoty z .sie 
dzjbą w Mechowie (pow. Ło
bez) została otwarta przy 
Gminnej Bibliotece wystawa 
Książki i Prasy, która wzbu
dziła szerokie zainteresowanie. 
Bównież. i w gromadach zosta 
ły otwarte podobne wvstaWy. 
Chłopi podziwiają wielki doro 
bek Polski Ludowej na odcin
ku upowszechnienia książki i 
Prasy, zwiedzając te wystawy. 
W zorganizowanie wystaw i

stoisk sprzedaży książek wiele 
pracy włożyli aktywiści: Zdzi
sław Szmit i Roman Majkow
ski. Wszyscy chłopi starzy i 
młodzi zakupują masowo kaiąż 
ki. W ramach Dni Oświaty, 
Książki i Prasy wyświetlono 
u nas film Pt. „ Poddany “ wg 
powieści Henryka Manna.

Stefan Stachniuk
Mechowo

Trzeba sobie zdać .sprawę, że kto przęsła; 
du.ie korespondenta robotniczego czy chłopskiego z 
powodu jego pracy dziennikarskiej, ten popełnia 
przestępstwo, za które musi być ukarany.

Jakub Berman (Z przemówienia wygłoszone
go na uroczystej akademii w Warszawie z 
okazji 10-iecia „Prawdy").

Komisja Kulturalno -Oświatowa 
' w Stoczni

przystąpiła do pracy
Zagadnienia kulturalno - o- 

światowe w naszej Stoczni 
Szczecińskie i nie aa jeszcze po 
stawione w sposób należyty. 
Nie ma u nas dobrze rozwinie 
tego życia kulturalnego, nie po 
siadamy chóru, orkiestry, ani 
własnych zespołów artystycz
nych. Winę za ten stan rzeczy 
ponosi nasza Komisja Kultu
ralno - Oświatowa i i a, iako 
kierownik świetlicy.

Po ostatnich wyborach do 
Rady Zakładowej została po
wołana Komisja Kulturalno- 
Oświatowa. Trzykrotnie już 
było zwoływane zebranie tej 
komisji, lecz, ani razu nie ze
brała się ona w komplecie. 
Wreszcie w dniu 5 bm. odbyło 
się pierwsze zebranie, na któ

rym ustalono program i daty 
imprez z okazii Dni Oświaty, 
K^iaż.ki i Prasv.

Postanowiliśmy dokoopto
wać do naszej komisji dodat
kowo kierowników sekcji oraz 
grupowych instruktorów kul
turalno - oświatowych i bez
zwłocznie przystąpić do pracy.

Dobrze bv również było, że
by opieka nad naszym życiem 
świetlicowym ze strony Tea
tru Polskiego, rozwinęła się 
należycie, a nie tak, jak do
tychczas. Wtedy bowiem nasz 
zespół będzie mógł lepiej, niż 
dotąd pracować.

la u CaLęki
kierownik świetlicy 

Stoczni Szczecińskiej

Jak pracuje klub 
korespondentów u; NZPO

Klub korespondentów przy 
NZPO powstał przed dwoma 
miesiącami. Uchwała egzeku
tywy KM PZPR w Szczecinie, 
zobowiązująca podstawowe or 
ganizacje partyjne przy zakła 
dach pracy do pomocy i opie
ki nad ruchem koresponden
tów robotniczych została tam 
zrealizowana w całej pełni.

Korespondenci z NZPO żyją 
każdym zagadnieniem aktual
nym w zakładzie pracy i w 
całym naszym kraju. Walczą 
aktywnie o realizację zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go w swoim zakładzie, piszą o 
niedociągnięciach, jakie powo 
dii ją zahamowania w produk
cji, piszą o swych osiągnię
ciach, popularyzując dobre 
metody pracy.

— Gdy przyszłyśmy na na
szą sekcję dnia 30 kwietnia 
— pisze maszynistka tow. 
Aniela Bodzioch z II zmiany 
na IV sali — nie zastałyśmy 
na maszynach ani jednego e- 
lementu zaczętej sztuki. By
łyśmy bardzo zdziwione, bo 
tak nigdy nie powinno być. Wi 
doczne było, że majstrowa z 
pierwszej zmiany nie puściła 
roboty na taśmę, tylko kazała 
wszystko wykończyć. Z tego 
powodu 10 maszyniarek z na
szej zmiany straciło po 2 go
dziny i 20 minut czasu, żeby 
taśma ruszyła. .Jak wykona
my nasz plan, jeżeli takie rze 
czy będą dopuszczalne? Gdy 
pisałyśmy zobowiązanie, że 
wykonamy nasz. Czyn Pierw
szomajowy, postanowiłyśmy 
nawet w nocy pracować, aby 
tylko nie zawieść, a tutaj spot 
kało nas takie lekceważenie.

Go. Janina Sankowska. rów
nież nasza korespondentka, 
majstrowa zc zmiany, na któ
rej pracuje tow. Bodzioch — 
od razu wyciągnęła wnioski z 
faktów, o których pisaia ma- 
szyniarka i napisała o tyn. 
również, do redakcji.

„Miałam nieraz duże trud
ności — czytamy w jej liście 
— ze zdawaniem i przyjmo
waniem sali z pierwszej 
zmiany. Bywało że pozosta
wiony był bałagan na sek
cji. a bywało i tak. jak pi
sała tow. Bodzioch Myśla- 
lam nad tym, jak ternu za
pobiec. Doszłam do przeko
nania. że najlepszym sposo
bem będzie, żeby nie tylko 
majstrowa jedna drugiej zda 
wała salę, ale żeby każda 
sekcyjna, każda szykowacz- 
ka zdawały swym koleżan
kom z następnej zmiany ro
botę w największym po rząd 
ku — w pełnym poczuciu 
odpowiedzialności za to, co 
otrzymamy, w poczuciu od
powiedzialności za całość 
pracy na sali i w zakła
dzie.”
Brakarz Helena Targońska 

napisała do redakcji o tym, 
że zdarza się, iż surowiec z 
którego szyta jest konfekcja 
w NZPO czasem posiada duże 
braki:

„Jeżeli surowiec, który o- 
trzymujemy do produk
cji jest ziy. to trud
no nam jest osiągnąć wyso
ką jakość naszej roboty. Kie 
rownictwo naszego zakładu 
winno interweniować w fa
brykach tekstylnych, by su
rowiec był we właściwy spo 
sób kwalifikowany. Wyma
gamy od siebie dobrej pra

cy, więc mamy prawo wy
magać produkcji dobrej ja
kości od nascych fabryk 
włókienniczych.”
Trwające obecnie w całym 

naszym kraju Dni Oświaty, 
Książki i Prasy również zna
lazły swe odbicie w pracy kiu 
bu korespondentów w NZPO.

Tow. Janina Brzozowa, przo 
dująca sekcyjna na sali I, 
przewodnicząca klubu kore
spondentów, podjęła zobowią
zania wykonywania przez ca
ły maj — dla uczczenia Dni 
Oświaty — 15 sżtuk odzieży 
ponad plan i wezwała wszyst 
kie sekcje do podejmowania 
podobnych zobowiązań. Napi
sała również do redakcji o 
szkoleniu ideologicznym dru
giego stopnia, w którym bie- 
rze udział:

„Jestem młoda, ale parnię 
tam dobrze czasy sanacji, 
kiedy szkoły były zamknię
te dla robotniczych i chłop
skich dzieci, które nie mia
ły za co się uczyć. Kapita
liści chcieli, żeby robotnik 
był ciemny, żeby mogli ro
botnika swobodnie wyzyski
wać. a dla siebie zbijać 
„kasę”. Dzisiaj szkolenie i- 
deologiezne otwiera nam. 
młodym, oczy na wiele fak
tów, pozwala nam wyciągać 
wnioski, jak mamy praco
wać, żeby nasza Polska Lu
dowa była silna, żeby nigdy 
nie wróciły tamte złe cza
sy...”
Agitatorka Pelagia Jara- 

grosz z sali V napisała o ga
zetkach ściennych i ..błyskawi 
cach” w NZPO. o tym, jak 
pomagały one w czasie reali
zacji zobowiązań bierutow
skich i pierwszomajowych. 
„Sekcja 31 z sali V w pełni 
realizowała swe Warty na 
cześć towarzysza Bieruta, zaś 
sekcja 93 ~ -dte* wjtłrotęy 
swych zobowiązań” — piaze 
ona.

— „Sprawy te były poru
szone w ..Błyskawicy” i dzię 
ki temu sekcja 33 podciąg

nęła się w pracy. Ostatnio jed 
nak gazetki ścienne I bły
skawice ukazują się rzadka. 
My zaś chcemy, żeby stale 
pomagały nam w pracy, każ 
dego dnia. Apelujemy do na 
szej rady zakładowej, aby 
zatroszczyła się o regularne 
ukazywanie się gazetek 
ściennych i „błyskawic”.
Niewątpliwie zagadnienia 

poruszone w ostatnich listach 
korespondentów z NZPO znaj 
dą właściwy oddźwięk w kie
rownictwie zakładu oraz w 
KZ PZPR zwłaszcza, że sekre
tarz KZ PZPR tow. Safarzyń- 
ska, bierze sama aktywny u- 
dział w pracach klubu, zachę
cając korespondentów do śmia 
lego krytykowania dostrzeżo
nych braków, zachęcając do 
popularyzowania właściwych 
metod pracy.

Na Wojewódzki Zjazd Ko
respondentów Robotniczych i 
Chłopskich, który odbędzie się 
w Szczecinie w dniu 18 maja 
lir., korespondenci z NZPO 
przybędą z trwałym dorob
kiem, mimo, że krótki okres 
minął od chwili zorganizowa
nia tam ruchu koresponden
tów. Zjazd pozwoli im znaleźć 
nowe drogi dalszej twórczej 
pracy korespondenta.

(m. z.)

Dziś bardziej, niż kiedykolwiek doniosłe jest i 
odpowiedzialne powołanie korespondentów robotni
czych i chłopskich.

• ...Śmielej więc piszcie o wszelkich przejawach 
biurokratyzmu i bezdusznego stosunku do człowie
ka. ...walczcie z nieudolnością i marnotrawstwem .. 

...Państwo Ludowe liczy na waszą pomoc, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych, gdzie zada
nia prasy robotniczej i chłopskiej są szczególnie 
ważne jako czynnik rozwoju tych ziem pod wzglę
dem gospodarczym i kultufalnyin.

Bolesław Bierut

dencia pomoże usunąć niedo
ciągnięcie.

Pracuję w Stoczni Szczeciń
skiej iako frezer. Ja i moi ko
ledzy staramy sic pracować 
wydatnie. Wszvscv wyrabia
my powyżei łOU proc normy, 
a iest dużo takich, co wykona
ła 200 proc, nornic. Coraz bar
dziej dbamy o nasze maszyny 
— frezarki.. Podelmujemy licz 
ne zobowiązania produkcyjne, 
otaczamy maszyny soclalistycz 
na opieka. Dążymy do tego, 
aby przedłużyć okres miedzy- 
remontowy maszyn, zlikwido
wać przestoje. Ale przeszkoda 
w tym iest to, że od trzech 
miesiecv nie otrzymujemy 
szmat do czyszczenia maszyn. 
Nasze interwencie w dziale za 
opatrzenia. Radzie Zakładowe! 
i Komitecie Zakładowym 
PZPR nie odniosły dotychczas 
skutku. A przecież nio tek tru 
dno dostać skrawki czystych 
szmat, zwłasz'1 że mamy w 
Szczecinie fe ■ , ki odzieżowe. 
Brak szmat n'e może stać sic 
powodem szybszego /.użycia 
sie maszyn i nie powinien prze 
szkadzac nam w realizowaniu 
zobowiązania otoczenia maszyn 
socjalistyczna opieka

Barbara Sobczak
Stocznia Szczecińska

Na budouie 
iu Policach brak 

dyscypliny pracy
Na budowie ZBM w Poli

cach patiuie rozluźnienie dy
scypliny pracy. Zdarzają sie



Lampe 18 do dnia 31 bm., po 
czyni komisja konkursowa 
przystąpi do rozstrzygnięcia 
konkursu i rozdania nagród.

tywnienle gminnych komite
tów i organizacji partyjnych 
w spółdzielniach, przez całko
wite rozprawienie się z wro
giem. Takie zadanie powinien 
postawić sobie Komitet Pawia 
towy jak też 1 Wydziały Poli
tyczne POM. Łączy’ się z tym 
również zagadnienie pomocy 
agrotechnicznej dla spółdzielń, 
ni.

Dobrze np. pomagają spół
dzielniom agronomowie obsłu 
gujacy rejony gmin Klempi-

(Dokończenie ze str. 3)

A tak być nie powinno. Nie 
mc>że istnieć Stargard „A” i 
Stargard „B", nie może obok 
doskonale rozwijającego się 
RZS w Kunowie istnieć kar
łowaty, a mający przecież 
wszelkie warunki rozwoju 
RZS Grabowo. Praca nad u- 
mocnieniem spółdzielń pro
dukcyjnych — to pilne zada
nie całego aktywu stargardz
kiego. Droga do silnych spół- 
dwtńi. Pirowątó przfiK nak-

Sredniorolny chłop Edmund Kusz z gromady Drzecz- 
kowo w pow. Leszno skonstruował własnego pomysłu 
zbieracz do zwalczania słodyszka rzepakowego.

Połączył on za- pomocą drewniane/ ramy stare koło 
rowerowe wraz z widełkami z deska., do której umocował 
blaszane wanienki. Tak urządzony zbieracz mimo prottel 
konstrukcji jest bardzo wygodny w obsłudze i pozwala 
na skuteczną walkę z najgroźniejszym szkodnikiem rze
paku — siodyszkiem.

Na zdjęciu: Edmund Kusz ze skonstruowanym przez 
siebie urządzeniem do walki ze siodyszkiem.

pracujący w rejonie gminy 
Ognica ograniczają się nadal 
do krótkich nic me dających 
wizyt. Niedostateczna jest też 
pomoc spółdzielniom produk
cyjnym ze strony gminnych 
rad narodowych i innych in
stytucji gospodarczych.

Spółdzielnie stargardzkie 
kończą już wiosenne siewy. 
Okres jaki dzieli nas od żniw 
powinien być wykorzystany 
do systematycznej pracy nad 
wzmocnieniem tmoetających 
W ąj^daielńj Paw.

Chłopi gromady Tuchomie 
(pow. Bytów) szeroko dyskuto
wali nad wezwaniem gromady 
Raduszki, w pow. kołobrze
skim, która w związku z dekre 
tem rządowym o obowiązkowej 
dostawie mleka, zobowiązała 
się zwiększyć dostawy i prze
kroczyć plany sprzedaży mleka 
oraz rozszerzyć hodowlę bydła.

Chłopi gromady liorzytu- 
chom stwierdzili, że dekret o 
obowiązkowej dostawie mleka 
przyczyni się do zlikwidowa
nia spekulacji mlekiem i ma
słem, a tym samym do lepsze
go zaopatrzenia mas pracują
cych miast. Zobowiązali się oni 
do przekroczenia swych planów 
i regularnego odstawiania mle-

Wartownik Mieczysław Bła
szczyk jest kolporterem prasy 
i książki w Spółdzielni Pra
cy Szewców „Dobry But" w 
Koszalinie. Codziennie rozpro 
wadza gazety i książki wśród 
załogi. Codziennie pozyskuje 
nowych czytelników.

— Jeszcze przed trzema 
miesiącami — mówi towa
rzysz Blaszczyk — zaledwie 
60 prooent naszych pracowni
ków prenumerowało gazety. 
Nic dziwnego. Nie wszyscy lu 
dzie u nas przywykli do czy
tania. Przed wojną ja sam ma 
ło czytałem gazety. Bo cóż by 
ło w tych gazetach? Sam brud 
i trucizna, służąca ogłupianiu 
narodu i żerująca na najniż
szych instynktach ludzkich.

— Dziś gazeta uczy nas i pe 
maga lepiej pracować i. żyć. 
Piszą w niej o swych osiąg-

SWIETLICA PKP — WĘ
ZEŁ SŁUPSKI. — Dobra de
koracja, radioodbiornik, biblio 
teka, różne gry świetlicowe, 
ładnie urządzona czytelnia o- 
raz własny aparat filmowy, 
którym wyświetla sie filmy 
krótkometrażowe, wszystko 
świadczy o tym, że zarówno 
kierownik świetlicy, lak i dy
rekcja PKP Słupsk’ oraz Rada 
Zakładowa interesują sie ży
ciem świetlicy i dbaia o posta 
wienie jei na odpowiednim po 
złomie.

Świetlica węzła słupskiego 
może sie także poszczycić do
brym zespołem chóralnym i 
orkiestralnym pod dyrekcja 
ob. Mazura oraz tanecznym 
pod dvr. ob. Kurczewskiego. 
Zespoły te, zakwalifikowane 
do eliminacji centralnych, o- 
becnie często występują w in
nych świetlicach zakładowych. 
Poza tym istnieje zespół ta
neczny. złożony z dzieci pra
cowników PKP.

W świetlicy PKP odbywa 
sie szkolenie związkowe mę
żów zaufania, delegatów so- 
cialno-ubezoieczeniowych. spo 
łecznych inspektorów pracy i 
organizatorów kult.-oświato
wych.

ŚWIETLICA PRZY ELEK
TROWNI W BIAŁOGARDZIE. 
W świetlicy tej zorganizowa
no kurs jeżyka rosyjskiego, 
prowadzi się szkolenie politycz
ne i pracuje koło Wszechnicy 
Radiowej. Świetlica jest wy
posażona w bibliotekę, z któ
rej koi^ystaia wszyscy oracow 
nicv Elektrowni. Jest także 

‘radio-adapter i ary świetlico-

Reflektorem po świetlicach 
województwa koszalińskiego

nięclach tacy sarni ludzie jak 
my — robotnicy i chłopi. Dzie 
lą się swymi doświadczeniami 
i wynikami pracy. Gazety na
sze nie tylko agitują za poko
jem, ale uczą nas wszystkich 
walki o jego utrzymanie, wzy 
wają do umacniania frontu 
narodowego, do budownictwa 
socjalizmu.

Co zrobił kolporter towa
rzysz Błaszczyk, by załoga 
„Dobrego Buta" coraz więcej 
czytała i prenumerowała ga
zet?

Każdemu umiał doradrfC go 
najpierw przeczytać. Wskazy
wał na artykuły • metodzie 
pracy Lidii Korabielnikowej, 
dzięki której załoga mogła uzy
skać znaczne oszczędności skó
ry. Wskazywał na książki mó
wiące o zwycięskiej walceklasy 
robotniczej z wyzyskiem. Cią
gle powtarzał: „trzeba czytać 
jeszcze raz czytać i czytać ro
zumnie.”

— Dziś — mówi towarzygB 
Błaszczyk — cała załoga pre
numeruje „Głos Koszaliński" 
i „Trybunę Wolności”, któro 
pomagają jej w realizacji pla 
nów produkcyjnych.

Towarzysz Błaszczyk przy 
pomocy podstawowej organi
zacji partyjnej, w okresie Dni 
Oświaty, Książki i Prasy zobo 
wiązał się urządzić W zakła
dzie pracy stoisko książkowe 
i rozsprzedać wśród pracow
ników 180 książek. Postanowił 
on również zachęcić młodych 
pracowników zetempowców 
do zaprenumerowania pizynaj 
mniej 40 egzemplarzy „Sztan
daru Młodych”.

Kino „NOWA HUTA” — „Bok- 
saX^" - Rodź. 18 i 20.

KINO „MŁODA GWARDIA — 
Bokossowo — „Warszawska pre- 
m;L,a" Rodź. 20.muzeum — ui Araii czerwonej 
Nr. 53 _ Wystawa pt. „Malarstwo 
rosyjskie okresu przedrewolucyjne
go w barwnych reprodukcjach o. 
raz zbiory stale. Muzeum czynno wo 
wtorki, czwartki, piątki I niedziele 
w ROJU 12 do 17.

Dyżuruje APTEKA .SPOŁECZNA 
Nr. n piiy U1 Armii Czerwonej.

PAŃSTWOWY CYRK*NR 2 obok 
Parku Przyjaźni Polsko . Radziec
kiej. Początek przedstawień o goda. 
19-30. Bilety do nabycia w kasie 
cyrku od godz. 15-teJ. 

duszek i przystąpić do współ
zawodnictwa w przekroczeniu 
planów dostawy mleka.

Ob. Kowalska zobowiązała 
się odstawić 200 litrów ponad 
plan. Ob. Blyst, ■ z gromśdy 
Grabowo wezwał swego sąsia
da, ob. Pisarczyka, do wapób 
zawodnictwa w stałym podno 
szeniu zawartości tłuszczu w 
mleku.

Ob. Marian Szalewski, z gro 
mady Sulechowo (pow. Sław
no) zobowiązał się przekroczyć 
swój plan o 200 proc. 1 wezwał 
całą groniad^uiu-..współzawod- 

mictwą.
Ob. Stanisław Borkowski. e 

gromady święćianowo, wyko
na swój plan z wysoką nadwyż 
ką.

Podobne zobowiązania podją= 
li: Mikołajczyk z grom. Stary 
Jarosław (pow. Sławno), któ
ry wykona swój plan w 120 
proc, oraz Jan Lasek z gro
mady Krupy.

Ob. Szymkiewicz i Ob. Jan
kowski, z gromady Ogrodno, 
zobowiązali się przekroczyć m 
je plany o 4,5 tysięcy litrów.

Dlaczego, mimo że siew 
w PGR-ach zostały ukończone, 
a sianokosy Jeszcze się nie za
częły, następuje dłuższa przer
wa w najważniejszych robo
tach polowych? — dlaczego, 
mimo, że są do dyspozycji lu
dzie, maszyny, siła pociągowa 
i ziarno — ZO PGR w ten spo
sób rozkłada sobie robotę, ma
jąc Już obecnie wszelkie dano 
po temu aby zasiać znacznie 
więcej? Dlaczego wreszcie pra 
wie połowę areału odłogów 
„odkłada się" do przyszłego 
roku?

Posłuchajmy, co mówi na 
len temat Zarząd Okręgowy 
PGR:

„ZO zdaje sobie sprawę — 
czytamy w dalszej części „pla
nu" — że na zagospodarowa
nie dodatkowego areału... bę
dzie posiadał braki w elemen
tach produkcyjnych, które we
dług wyliczenia przedstawiają 
się jak następuje:..." I tutaj 
wypisana jest długa lista, za
wierająca 34 pozycje. Czego 
tu nie ma? — Począwszy od 
ciągników, pługów, siewni- 
ków. młocarnl. sadzarek 1 ko
paczek, kosiarek, przetrząsa- 
c?y, samowiązalek, opielaczy, 
dmuchaw’ do siana itp. — znaj
dujemy w spisie tym prawie 
wszystkie maszyny 1 narzędzia 
rolnicze znane nowoczesnej 
technice rolnej — skończywszy 
na aparatach spawalniczych, to 
karkach, wiertarkach, ima
dłach ślusarskich, przenoś
nych transformatorach itp.- 
itp., samochodach ciężarowych' 
(koniecznie marki „Star 20") 
1 nawet... dwóch motocyklach' 
(marki „BMW" lub „Jawa"); 
Bez tego ani rusz! Bez tego 
odłogów nie można uprawić!

Nasuwają się następujące pp 
tania — i natychmiast po nieb' 
— odpowiedzi:

ka do zlewni we wszystkich 
kwartałach.

Ob. Maksymilian Jabłońeki, 
z gromady Jasień (pow. B.v= 
tów), sprzeda Państwu 640 li
trów ponad plan, a ob. Jan 
Góral, z grom. Masłowice, po 
175 litrów z każdego ha.

— Dotychczas odstawiłem do 
zlewni 1.300 litrów, a teraz, 
po ukazaniu się dekretu, odsta 
wię 1.500 litrów ponad plan —• 
powiedział ob. Borzyszkowski.

Ob. Franciszek Bróz, z gro
mady Nowe Huty, powiedział:

- W dalszym ciągu będę 
odstawił i.wśzystko udojone 
niielłb d<j ^iewni omz przez, ra 
cjonalile oaćywiunie krów pod
niosę zawartość tłuszczu w mle 
ku.

Chłopi gromady Kopuica 
(pow. Sławno) zobowiązali cię 
wykonać planowy skup mleka 
w 150 proc, i wezwali do współ 
zawodnictwa wszystkie groma» 
dy swej gminy. Gromada Ci
sowo wykona swój plan w 120 
proc.

Na zebraniu gromadzkim w 
Grabówku (pow. Sławno) chło 
Pi postanowili podjąć apel Ha

linie, a właściwie w lokalu 
OZK przeznaczonym na świet
lice. bo również OZK nie Do
siada dotychczas świetlicy w 
neinvm tego słowa znaczeni:;.

Świetlica przy Koszalińskie! 
Fabryce Przetworów Rybnych 
mimo że jest wyposażona w 
radio, biblioteczko, stale świe
ci watka. Dyrektor i rada za
kładowa nie chca Drzvj»ć z po 
mocą kierowniczce gwJetlięy 
ob. Krajewskiej, nie rozumie
ją. Dotrzebv rozbudzenia iy«la 
kulturalno - oświatowego.

Świetlica rybacka przy „Ku
trze” w Darłowie, ma własna 
biblioteczkę składalaca sie z 
2.000 tomów, lecz kierownik 
świetlicy ob. Zawadzki trzyma 
wszystko „pod kluczem".* ♦ *

Rząd Polski Ludowej prze
znacza ogromne środki na pod 
niesienie poziomu oświaty i 
kultury Budowane wszędzie 
świetlice mała służyć podnie
sieniu życia kulturalnego na
szych załóg pracowniczych 
stać sie głównymi ośrodkami 
wychowania obvwatelsk’ego

Na stanowaka kierowników 
świetlic trzeba powołać takich 
ludzi. którzv potrafią zorga
nizować życie załogi, wciągnąć 
ia do korzystania z wielkiego 
dorobku kulturalnego narodu.

Tvch (na szczęście nielicz
nych! dyrektorów 1 przewodni 
czacvch rad zakładowych, któ 
rzv nie rozumieją znaczenia 
życia świetlicowego organizu- 
cie partyjne i związkowe po
winny przekonać'i zachęcić do 
otoczenia świetlic należytą' o- 
pieka-

t -

31 bm. upływa termin 
nadsyłania zgłoszeń do konkursu 
»Koszalin miastem kwiatów i zieleni«

Prafca nad rozwojem spółdzielń produkcyjnych
bojowym zadaniem aktywu stargardzkiego

Chłopi wof. koszalińskiego 
zobowiązują się przekroczyć plany 

obowiązkowej odstawy mleka

Mieczysław Błaszczyk 
kolporter Spółdz. Pracy „Dobry But*’ 

w Koszalinie 
zachęcił całą załogę 

do stałego czytania gazet

Leży przed nami „pląir li
kwidacji odłogów — wiosną 
1952 r.“, sporządzony nrzez 
ZO PGR w Koszalinie 1 podpi
nany przez dyrektora Okręgo
wego Zarządu — tow. Leona 
Dornę.

Na wstępie, nawiązując do 
uchwały Rządu w sprawie cał
kowitej likwidacji odłogów, 
ZO PGR stwierdza, że... 
„PGR-y stające się wzorem 
gospodarstwa socjalistycznego, 
są W stanie zadania te wyko
nać. Zlikwidowanie odłogów 
jest sprawą honoru PGR-ów i 
będzie naszym wkładem w wal
kę o pokój oraz usprawni na
szą gospodarkę rolną, zahamo 
waną przez wojnę".

Dalej mowa Jest o koniecz
ności politycznej mobilizacji 
wszystkich załóg do wykona
nia zwiększonych zadań, o zor
ganizowaniu współzawodnic
twa międzybrygadowego w za
gospodarowaniu odłogów, o 
środkach technicznych itp. Ale 
ten wstęp — jak się później 
okazuje — to tylko barwny, 
upstrzony frazesami parawan, 
który kryje za sobą oportu
nizm, wygodnictwo i beztros
kę, czy też nieporadność auto
rów „planu". Bowiem w dal
szym ciągu tej samej części 
opisowej, po jeszcze kilku po
dobnie deklaratywnych jak 
przytoczone na wstępie „kolo
rowych" frazesach — powie
dziano, że ze wszystkich nada
jących się pod pług, a przy
dzielonych PGR-om tego okrę
gu odłogów, tylko około 30 
proc, bedzle zagospodarowane 
wiosną br. i 30 proc, zostawia 
sie na jesień pod zasiewy zbóż 
ozimych, zaś resztę — ponad 
40 proc. — uprawi się dopie
ro wiosną 1953 r. pod zboża 
Jare.

Skończyć z oportunizmem i wygodnictwem!
O planie likwidacji odłogów w ZO PGR w Koszalinie

KO/.WOJ l.'l i III' RAC.ION AI.I/AIORSKIRGO
WŚRÓD ROLNIKÓW

PYTANIE 1: Dlaczego do 
likwidacji odłogów muszą być 
użyte maszyny nowe, a nie 
można użyć do tego celu do
brze wyposażonego pgrku ma
szynowego PGR, który w obec 
nej chwili, po zakończeniu sie 
wow na dotychczasowym are
ale, jest wykorzystywany tyl 
ko w drobnym procencie?

ODPOWIEDZ: Bo wymaga
łoby to sporządzenia dodatko
wych planów i harmonogra
mów dziennych dla poszczegól
nych PGR-ów .dodatkowej mo
bilizacji załóg: Jednym słowem 
poważnego wkładu dodatkowej 
pracy — a tego, jak widać, 
niektórzy wygodnisle w ZO 
PGR nie lubią.

PYTANIE 2: Dlaczego ZO 
PGRnle chce skorzystać w celu 
szybszego wykonania tej akcji 
z ofiarowanej przez Ekspozy
turę. Wojewódzką pomocy w 
postaci sprzętu mechanicznego 
POM-ów. które również za
kończyły już prace wiosenne w 
polu i oddają do dyspozycji 
PGR cały swój park maszyno
wy wraz z obsługą?

ODPOWIEDZ: Bowiem Za 
rząd Okręgowy 1’41 R, mimo 
szumnych deklaracji, nie rozu
mie, albo nie docenia w pełni 
znaczenia zagospodarowania 
odłogów, bó nie patrzy dalej 
poza własne podwórko — i nie 
ogarnia wzrokiem całokształtu 
polityki rolnej w wojewódz
twie.

Dowodem oportunizmu i wy
godnictwa panującego w ZO 
PGR w Koszalinie jest fakt, że 
w ostatnich dniach. 1 to na 
skutek silnego nacisku z ze
wnątrz, towarzysze z ZO PGR 
zmienili swój pierwotny „plan 
likwidacji odłogów" — który 
był właściwie planem pozo
stawienia odłogów—1 zdecydo 
wali się zagospodarować je cał
kowicie w roku bieżącym, tzn. 
częściowo obecnie — na wio
snę, — a częściowo jeslenią — 
pod zasiewy ozime.

« • «
Mógłby ktoś zapytać w Ja

kim eelu piszemy o tym, sko
ro wszystko Jest już w porząd
ku, — skoro Zarząd Okręgo
wy PGR zagospodaruje w 
100 proc, jeszcze w rb. przy

dzielone litu odlOgl. Czj arty
kuł ten Jest w tej sytuacji po
trzebny?

Owszem, jęsi potrzebny, 
gdyż:

PO PIERWSZE przykład 
tego „planowania" — puruoże 
towarzyszom z ZO PGR w Ko
szalinie zrewidować swój do
tychczasowy stosunek do waż
nych, ogólnopaństwowych ak
cji gospodarczych, zwalczyć u 
siebie oportunizm i pozbyć się 
nastrojów samouspokojenta, wy 
godnictwa', „rnamczas-owości" 
i „dojutrkowania".

PO DRUGIE: na przykła
dzie ZO PGR w Koszalinie — 
także pozostałe Okręgi PGR, w 
Słupsku i Szczecinku, a zwlasz 
cza ten ostatni przekonają się, 
że można robić więcej i lepiej, 
że nie wolno poprzestawać na 
pewnych niewątpliwych osiąg
nięciach. lecz bić się o coraz 
nowe, dalsze, lepsze wyniki 
pracy, że trzeba planować śmla 
ło, opierając się na wszystkich 
możliwych 1 dostępnych śród 
kach.

we. Kierownik świetlicy dba o 
lei estetyczny wygląd, Damie- 
ta o regularnej zmianie gazet
ki ścienne! oraz przy pomocy 
rady zakładowej i dyrekcji 
stara sie zainteresować życiem 
świetlicowym wszystkich pra
cowników zakładu.

W ŚWIETLICY PRZY CRS 
W KOSZALINIE zatzyfia roz
wijać sie praca świetlicowa 
Pr-stał amatorski zespół tea
tralny. -który przygotowuje 
sztukę L. Golińskiego i W 
Iwanickiego Pt. „Naród ma 
glos" oraz zespół taneczny, któ 
ry ćwiczy tańce ludowe.

W związku, z Dniami Oświa
ty. Książki i Prasy w świetli
cy CRS urządzono wystawę Ba 
zetki ściennej i książki.« > •
NATOMIAST:

Świetlica przy Domu Książ
ki w Koszalinie, która powin
na należeć do przodujących -r- 
iest najbardziej zaniedbani. 
W lokalu -zwanym „świetlicą” 
brak jakiejkolwiek dekoracji. 
Nie wyznaczono pracownika 
odpowiedzialnego za świetlice. 
Ani dyrekcja DK. an: tamtej
sza rada zakładowe nie stara
ją sie absolutnie o rozwój żu
cia kulturalno - oświatowego 
wśród załogi, świetlica nie po
siada nawet własnej blbliotecz 
ki. Czyżby pracownicy Domu 
Książki w ogóle nie czytali 
książek?

Wyłoniony snośród pracow
ników i zetempowców ze pół 
chóralny przy DK musi odby
wać próby w świetlicy Okre
sowego Zarządu Kin w Kosża

Na apel gromady Raduszki

W ostatnich dniach do re
dakcji naszego pisma wpłynę
ło ldlkadziesiąt indywidual
nych zgłoszeń mieszkańców 
Koszalina, pragnących wziąć 
udział W konkursie p. n. „Ko
szalin — miastem kwiatów i 
zieleni."

Rf. in. Andrzej Cymbałku, 
zam. w RofcosBorwie. przy ul. 
Zielonej nr 9, zasadzi kilka
naście drzewek owocowych w 
ogródku przydomowym oraz 
ozdobi swe ołma kwiatami. 
Ob. Antoni Falak (ul. A. Lant 
pe 18(20) urządzi iv swym o- 
gródku kwietniki. Genowefa 
Wasilewicz (Armii Czerwonej 
34), Irena Domeradzka (Spo
kojna 10) i Bolesław’ Kowal
ski (Szpitalna 8) doprowadzą 
de estetycznego wyglądu o- 
gródki upiększając je kwiata
mi 1 krzewami dekoracyjny
mi.

Ob. Antoni Magnowskl ~ 
(Lechlcka 10) wzorowo upra
wiać będzie działkę pracowni
czą nr 17 przy ul. Lechicluej 
— Polnej. Pragnie on dać do
bry przykład posiadaczom są
siednich działek, którzy do
tychczas nie przystąpili do 
pracy.

Przypominamy, że zgłoeze- 
nia na konkurs należy nadsy
łać do Redakcji „Głosu Ko
szalińskiego” ul. Alfreda



W oparciu o doświadczenia WKP(b)

Pierwsza w Polsce 
konferencja partyjno - techniczna 

odbyła się we wrocławskim Pa FaWagu

■hęlst (Bftlgia). Goni ko samot
nie Wójcik, dochodzi Belga i 
razem nrowadz* wyścig. Lot- 
tny finisz w miejscowości Prę- 
stice wygrywa Wóicik. Po 30 
ktn Verh<?lst ma defekt i zo
stało w tyle. Wójcik iedeię sa 
motnie; jednak słabnie i w 
końcu dochodzi go cała grufta. 
Tymczasem z czołówki odpa
da Hadasik, a niedługo po nim 
Klabiński. Klabiński z Verhel.- 
stem gónia czołówkę, jednak 
Polak nie wytrzymuje tempa 
i zostaie w tyle, a Vęrheist 
sam dochodzi do czołówki.

. Kolarze zbliżała sie do miej 
scowośei. w którei mieszka i 
pracuje Vesely — do Strako- 
vic. Stad już tylko 59 lun do 
mety w Biidzieipwięaeli. W 
Strakovicach wylegli na trasę 
wszyscy mieszkańcy miasta z. 
entuzjazmem witaiac kolarzy, 
których prowadzi Vesely. Na 
lotnym finiszu szybszy jest ięd 
nak Wioch Federici.

Za Strakovi.cami podejmują 
próbę ucieczki Holender de 
Groot i Federici. Próba pdaje 
sie. gdyż nikt nie Dotiejjnulę 
pogoni. Holender i Włoch sta
le zwiększają odległość dzielą
cą ich od gruoy około 25 ko-

XI, przedostatni etap Wyści
gu Pokoju Pilzno •— Budziejo- 
wice długości 152 km wygrał 
de Groot (Holandia) przed Fe
derici (Włochy). Z Polaków 
Królak i Wrzesiński ukończyli 
etap w grupie, która od 14—21 
miejsca sklasyfikowano w ied 
nakowym czasie 3:56,54.

Start w Pilznie, mimo po
chmurnego i deszczowego dnia, 
zgromadził tłumy publiczno
ści która gorąco pozdrawiała 
kolarzy/»

Wkrótce oo ostrym starcie, 
na skutek defektów i licznych 
wzniesień, grupa kolarzy roz
ciąga sie. słabsi pozostała w 
tyle, wśród nich Jarząbek.

Tymczasem w czołówce po
dejmuje próbę ucieczki Ver-

Delegacja Rządu RP 
powróciła z Pragi
WARSZAWA PAP. W dniu 

11 bm. powóciła z Pragi do 
WarszaWy, z uroczystości 
święta narodowego Republiki 
Czechosłowackiej, delegacja 
Rządu Rzeczypospolitej Pol
skiej w osobach wicepremiera 
dr Stefańa Jędrychowskiego, 
wiceministra Obrony Narodo
wej, generała broni Stanisława 
Popławskiego i przodownika 
pracy, metalowca z Zakła
dów im. Stalina w Poznaniu 
Edwarda Januchowsknego.

Powracającą delegacje powi 
tali na dworcu: wiceminister 
Spraw Zagranicznych Stefan 
Wćerbłowski oraz wyżsi urzęd 
nicy Prezydium Rady Mini
strów, Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Ministerstwa 
Obrony Na. udowej.

Na dworcu obecny był rów 
nież ambasador nadzwyczaj
ny i pełnomocny Republiki 
Czechosłowackiej w Polsce 
pan Frantisek Piszek.

Zabierając głos w dyskusji, 
minister Tokarski podkreślił, 
że największym osiągnięciem 
w okresie przj'gotowania do 
konferencji fest wykazanie ca
łej załodze, że w PAFAWAGU, 
tak zresztą jak i w irtftyeli za
kładach, istnieją jeszcze ogrom 
ne rezerwy (irodukcyjne, że 
rezerwy te można wyzwolić, a 
przez to podnieść ilość i jakość 
produkcji. Dalszo wysiłki, za
łogi — stwierdził minister'-- 
winny iść w kierunku skróce
nia cyklu produkcyjnego zalda 
dii. Jest to zadanie, które ąt >i 
przed wszystkimi załogom 
przemysłu maszynowego.

Kierownik wydziału przemy
słu ciężkiego KC PZPR — ł|/)- 
pot uznał za podstawowy suk
ces załogi to, że pokazała ona, 
jakich metod należy używać w 
pracy partyjnej o wzrost pr<. 
dtlkc.fi, unowocześnienie techno 
logii itd. Organizacja partyjna 
„PAFAWAGU" Wykazała, że 
rolą partii w zakładzie nie jest 
administrowanie, lecz mobili
zowanie całej partyjnej i bez
partyjnej załogi. Wielkim ,o- 
siągnięciem był także udział 
inżynierów, techników, maj
strów i brygadzistów w przy 
gotowaniu konferencji. Ozna
cza to, że przełamany został 
szkodliwy mit o tym. że fa
chowcy winni jakoby pracować 
jedynie przy swym warsztacie, 
a praca polityczna nie należy 
do ich. obowiązków.

Wyścig p~r?mi 
na torze kolarskim 
a’ Szczecinie

W środę 14 bm. o godz. 17 
na torze kolarskim W Szczeci
nie odbędą sie ciekawe zawo
dy kolarskie z udziałem czoło
wych kolarzy nolskich i człon
ków kadry narodowe!: Ręka. 
Borucza, Sałygi, Ulika, Janic
kiego, Grundm.ma, Kapiaka, 
Skąpnkieao, Drążków skie^o, 
Musialskiego. Przezdamsk'eg«, 
K.Iabecklcgo. Kijańczyka, Sol- 
towskiego, Rorow’sk'ego fjc-z- 
kiewlc-za, Gabrycha i wielu in 
nvch.

Bilety ulgowe można nabyć 
wyłącznie w przedsprzedaży w 
sklepie MHD przy Al. Wojska 
Polskiego 44. W kasie nrzy to
bie kolarskim sprzedawane be 
aą bilety normalne. Tor zam
knięty zostanie dla publiczno
ści punktualnie o godz. 17.

Będąc jedynym dysponen
tem techniki maszynowej na 
wsi, rozporządzając zwiększo
ną ilością sprzętu rolniczego, 
w oparciu o wyszkolone i do
świadczone kadry kierowni
cze, o aktyw polityczny i o- 
tiarną załogę, o dotychczaso
wy dorobek własny 1 SOM. 
POM-y będą mogły sprawniej 
i racjonalniej gospodarować 
maszynami, zwiększyć ich wy
dajność, zabezpieczyć lepszą 
jakość ich remontów.

Obsługując nie tylko, Jak do 
iychczas, spółdzielnie produk
cyjne i zespoły uprawowe, ale 
I indywidualnych gospodarzy; 
POM-y muszą realizować słuśz 
ną klasową politykę w dziedzi
nie opłat za wypożyczony 
sprzęt rolniczy.

Rozporządzając znacznym 
parkiem maszynowym. PÓM 
powinny jednak nie tylko wal 
czyć o postęp techniczny, o 
podniesienie wydajności z hek
tara. ale również o całkowitą 
likwidację odłogów, o to, by 
każdy ar ziemi został uprawlo 
ny. Pomagać zespołom uprawo 
wym oraz indywidualnym gos
podarzom w likwidacji odło
gów — to jedno z najważniej
szych zadań POM.

Jeszcze mocniej POM powin 
ny powiązać się ze* spółdziel
niami produkcyjnymi, poma
gać nieustannie w ich gospo
darczym i politycznym umoc
nieniu. podniesieniu dyscypli
ny pracy, wprowadzeniu dnió
wek obrachunkowych 1 słusz
nych, sprawiedliwych norm, w 
pozyskaniu mało 1 średniorol
nych chłopów dla idei spół
dzielczości produkcyjnej w 
przyspieszeniu socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Wzrastająca rola POM w 
życiu wsi wymaga od Wydzia 
łów Politycznych ! podstawo
wych organizacji partyjnych 
POM większej troski o poli
tyczne wychowanie załogi, o: 
rozwój współzawodnictwa w 
walce o wykonanie planów go
spodarczych. wymaga ściślej
szej współpracy ż organizacja
mi partyjnymi spółdzielń pro
dukcyjnych i gromad indywi
dualnych.

Te rosnące, niezwykle od
powiedzialne zadania PÓM na 
kładają na nasze komitety po
wiatowe obowiązek utrzymy
wania ścisłej łączności z PÓM, 
wnikania w ich trudności i bo
lączki .okazywania im konkret 
nej pomocy w ulepszaniu I ra
cjonalizowaniu ieii gospodar
ki. w usprawnieniu metod pra
cy politycznej, w podniesieniu 
poziomu ideologicznego 1 w 
szkoleniu zawodowym całej za
łogi.

Stała opieka komitetów po
wiatowych nad POM pozwoli 
im usprawnić swoją pracę 1 
stać się coraz skuteczniejszym 
orężem podniesienia gospodar
ki rolnej i socjalistycznej prze
budowy wsi polskiej. B.

grupa, w którei iest trztći' z 
Pblaków — Wójcik.

Drużynowo etap wysrali 
GSR o 7 «k. przed NRD i' o 
27 sek. przed Anglią.’ PoJska 
zaieła piąte miejsce o niecałe 
4 minuty za zespołem czecho
słowackim.

Uwaga, prenumeratorzy
i kolporterzy pism partyjnych

Począwszy od dnia 16 maja 1952 r. indywidualne 
zamówienia I wpłaty na prenumeratę pism przyjmować 
będą tylko urzędy pocztowe oraz listonosze wiejscy 
i miejscy. W związku z tym indywidualnych zamówień 
i wpłat do PPK „Ruch", kierować nie należy. Nato
miast wpłaty i zamówienia na prenumeratę zbiorową 
t.zw. zakładową, w dalszym ciągu przyjmowane są bez
pośrednio w rozdzielniach PPK „Ruch ",

Adamczyk 
ustanawia 
nowy rekord Polski

W czasie -zawodów kontrolnych, 
które orib ly się w Akademii W> • 
chowania Fizycznego na Biela
nach, Adamczyk ustanowił nowy 
rekord Polski w skoku o tyczce, 
osiągając wysokość 4,1*. Poprzedni 
rekord w tej konkurencji ustano
wiony był w 1935 i- przez Uznaj- 
dra i wynosił 4,14.

W nastermym skokli Adamczy k 
atakował wysokość 4,23. lekko 
strącając noptzćczke.Również pozostali zawodni r o- 
siągnęli dobre wyniki: Januszew- 
ski •— 4,09 i KrzosińslJ —

Z pozostałych wyników wymie
nić należy rezultat Duńskiej w 
skoku w Jaj — 51’.

Dla lepszej i sprawniejszej
gospodarki maszynami rolniczymi

Zgodnie z uchwałą Prezy
dium Rządu, Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe gminnych 
spółdzielni „Samopomoc Chło
pska" zostają przejęte przez 
Państwowe' Ośrodki Maszyno
we. Ciągniki, maszyny i narzę 
dzia rolnicze, materiały tech
niczne i pomocnicze, warszta
ty remontowe oraz budynki, 
będące dotychczas w wyłącz
nej dyspozycji SOM-ów, zósta 
ną przejęte przez POM. Do
tychczasowe SOM-y przekształ 
cone zostaną w Gminne Ośrod 
ki Maszynowe POM. w skład 
których wejdą również war
sztaty SOM-u. W celu sprawo
wania opieki'nad maszynami 
i zabezpieczenia prawidłowe
go systemu ich wypożyczania, 
zachowana zostaje funkcja peł 
ncmocników gromadzkich, któ 
rzy wraz z komitetami człon
kowskimi, istniejącymi dotych 
czas przy SOM-ach, czuwać 
będą nad realizacją słusznej, 
klasowej polityki przy udzie
laniu pomocy maszynowej go
spodarstwom chłopskim.

Likwidacja dwutorowości, 
jaka istniała dotychczas w 
dziedzinie pomocy technicznej 
illa rolnictwa, stworzenie sieci 
jednolicie zorganizowanych i 
kierowanych ośrodków maszy
nowych, odegra niewątpliwie 
doniosłą rolę w dalszym rozwo 
ju gospodarki rolnej.

Wiemy, jak wielkie i odpo
wiedzialne zadania stoją przed 
rolnictwem, które nie dotrzy
muje kroku szybkiemu tempu 
uprzemysłowienia kraju. Wie
my, że tylko daleko posunięta 
mechanizacja rolnictwa, coraz 
powszechniejsze stosowanie 
przodujących, nowoczesnych 
metod uprawy pozwoli nam 
podnieść produkcję rolną i 
ulepszyć zaopatrzenie ludnoś
ci miejskiej. Mechanizacja ro
bót rolnych jest tym koniecz
niejsza, że w cfągu ostatnich 
pięciu lat milion chłopów prze 
szło do pracy w przemyśle, że 
w roku bieżącym odpłyną ze 
wsi dalsze setki tysięcy ludzi 
do wielkich budów socjalizmu. 
Trzeba Jeszcze pamiętać o 
tym, że z każdym rokiem 
wzrasta ilość młodzieży wiej
skiej, która dzięki pomocy 
państwa ludowego uczy się w 
szkołach zawodowych. technicz 
nych i uniwersytetach. Zastą
pić tych, którzy stanęli na 
rusztowaniach Sześciolatki, 
którzy zdobywają naukę i za
wód w mieście, pomóc chło
pom w ich walce o wzrost wy 
dajności gleby — oto zadanie, 
jakie spełniać mają w coraz 
szerszej mierze traktory i ma
szyny rolnicze.

WROCŁAW. PAD. We Wro
cławiu w Państwowej Fabry
ce wagonów odbyła się w dniu 
11. bm. pierwsza w Polsce kon 
ferencja partyjno-techniezna. 
Konferencja ta przygotowana 
została przez najszerszy aktyw 
załogi PAFAWAGU pod kie
rownictwem Podstawowej Or
ganizacji Partyjnej PZPR ,w 
oparciu o doświadczenia 
WKP (b). Na naradzie dokó- 
nano podsumowania długotrwa 
lej akcji mającej na celu zmo
bilizowanie załogi metodami 
pracy partyjnej — a więc po 
przez wszechstronną pracę poi i 
tyczną, agitacje, wszelkiego ro 
dzaju narady w oddziałowych 
organizacjach partyjnych oraz 
narady aktywu gospodarcze
go itd. do czynnego udziału w 
wykrywaniu istniejących w za
kładzie rezerw produkcyjnych, 
organizacyjnych, technologicz
nych i innych.

Na obradach konferencji, 
prócz członków załogi, byli 
obecni: minister przemysłu ma 
szynowego - - Tokarski, przed
stawiciele KC PZPR z kierow
nikiem wydziału Przemysłu 
Ciężkiego Kapotem na Czele, 
sekretarz KW PZPR — Kraj- 
ski. przedstawiciele Związków 
Zawodowych, PKPG, Związku 
Młodzieży Polskiej oraz przed
stawiciele wielu większych za
kładów produkcyjnych z całe
go kraju.

Uczestnicy narady wysłucha

ii referatu głównego inżynie
ra PAFAWAGU -- M. Srao- 
derka, omawiającego pracę za 
kładów i przygotowanie do 
konferencji.

Myśl zorganizowania konfe
rencji partyjno • technicznej 
powstała w PAFAWAGU w 
styczniu lir. W okresie tym i 
w ostatnich miesiącach uh. ro
ku załoga zwycięsko przełama
ła poważne trudności w reali
zacji zadań wytwórczych. Suk
ces ten osiągnięto poprzez uno 
wocześnienie metod pracy i 
usprawnienie jej organizacji.

Opierając się na nabytych 
doświadczeniacli postanowiono 
w walce o podniesienie produk
cji uaktywnić całą załogę. W 
tym celu organizacja podsta
wowa PZPR przystąpiła do 
przygotowywania konferencji 
partyjno - technicznej. Powoła 
no przygotowawczą komisję za 
kładową i komisję na wszyst
kich oddziałach. Komisje te 
przyjmowały od wszystkich 
członków załogi przez kilKii- 
mlęczny okres przygotowań, 
wszelkiego rodzaju projekty, 
dotyczące usprawnienia pro
dukcji i organizacji prgby. Agi 
tatorzy partyjni, aktyw ZMP- 
owsld i bezpartyjny ptzeprowi 
dzal we wszystkich oddziałach 
1 brygadach intensywną stałą 
mobilizację, mającą na celu 
zwiększenie licaby wniosków 
W rezultacie wpłynęło 1.3TB 
projektów wszelkiego rodzaju

usprawnień, które yo zastoso
waniu przyniosą zakładowi po
nad półtora miliona złotych 
oszczędności. Wynik przygoto
wań do konferencji, to również 
pełne wykonywanie planów 
miesięcznych, od początku ro
ku. Obecnie w PAFAWAGU 
na 9 członków załogi przypada 
jeden racjonalizator.

Na naradzie zabierali glos 
zarówno przodujący robotnicy, 
jak np. Kołodziej 1 Ostrowski, 
którzy wykonali Już swe zada
nia Planu 6;letniego i w cza
sie konferencji udekorowani zo 
stali Złotymi Krzyżami Zasługi, 
jak i inżynierowie, majstrowie, 
brj-gadziści, którzy na równi z 
resztą załogi przygotowywali 
konferencję. Wszyscy mówcy 
wskazywali, że przygotowania 
do konferencji były okresem, 
w którym wydatnie podniosła 
się świadomość polityczna i sto 
pień mobilizacji całej załogi, 
że w okresie tym poważnie 
wzrósł autorytet organizacji 
partyjnej w zakładzie, czego 
dowodem Jest ra. in. .zgłoszenie 
się do jej szeregów 40. przodu 
jących robotników i aktywi
stów bezpartyjnych.

• Ogromną rolę w uzyskaniu 
sukcesów gospodarczych i po
litycznych óriegral czyn załogi 
PAFAWAGU na cześć 60 rocz 
nicy urodzin. Prezydenta RP 
Bolesława 'Bieruta i święta 
1 Maja.

Holender de Groot pierwszy na mecie
przedostatniego etapu Wyścigu Pokoju

Redukcji zbrojeń
i rozszerzenia wymiany handlowej 

ze wszystkimi krajami 
domaga się konferencja 

kanadyjskich obrońców pokoju
NOWY JORK PAP. 10 maja 

w jednej z największych sal 
Toronto (Kanada) rozpoczęła 
się krajowa konferencja, zwo 
łana pod hasłem walki o po
kój, redukcji zbrojeń i rozsze 
rżenia wymiany handlowej ze 
wszystkimi krajami. W knnfe 
rencji bięrze udział około 
trzech tysięcy delegatów. 
Oczekiwany był również prze
jazd przedstąwicieli światowe

go rubhti w chrome, pokoju — 
posłanki belgijskiej Izabelli 
Blume, oraz wybitnego uczo
nego amerykańskiego prof. du 
Bois. Jednakże rząd kanadyj
ski odmówił wydania wizy 
Izabelli Blume. Prof. du 
Bois, kt<5ry przybył do.Toron 
to 9 maja, wtadze kanadyj
skie zatrzymały na lotnisku 
i bez podania przyczyn odsta
wiły z powrotem do granicy ' 
amerykańskiej.’

Zasadniczy referat na konfe 
rencji wyglouł dr James Endi 
cott, który podkreślił, że pod 
stawowym warunkiem zapew
nienia pokoju jest zgoda 
wszystkich krajów na uregulo 
wanie istniejących między ni
mf rozbieżności w drodze roz
mów oraz chęć pokojowej 
współpracy niezależnie od ist 
niejących w tych krajach sy
stemów społecznych i gospo
darczych.

tarzy. ,w którei iedzię m. in. 5 
Anglików. 3 Czechosłbwsków, 
3 Niemców, Stablewski (Pol. 
Fr.), Królak:i Wrzesiński. Wój 
cik wyczerpany pogonią za 
Verhelstem, a następnie sa
motnym prowadzeniem zosta
je w tvBe

W Budzie.iowicach, wsiania 
le udekorowanych flagami na 
rodowymi i błękitnymi Haga
mi ookoiu tłumy .mieszkań
ców dczekuia kolarzy. Na uli
ce miasta, a następnie na sta
dion Wpadała de Groot i Fe* 
dericl. Holender ma iokoło 30 
m przewagi przy wieżdzie na 
stadion, na' finiszu odpiera a- 
tak Wiocha i kończy zwycię
sko etap o nól koła przed Fe- 
dórieim, w czasie 3:53,46 godz. 
FedCrici ma czas o 1 sek. gor
szy. Około 3 minuty za nimi 
wpada na stadion duża grupa 
kolarzy, wśród nicii widnieją 
dwie biało - czerwone koszul
ki Polaków. Gruoe prowadzi 
Svoboda (GSR). który wpada 
na mele jako, trzeci.w czasie 
3:56:40, 4) Dimów (Bułgaria), 
5) Ve’selv 'GSR), 6) Verschu- 
ren (Belgia). Około 2 minuty 
później kończy etap następna

Wyniki techniczne
W klasyfikacji indj-ńićlualne.l i -że 

spolnwej pr> 11 etapach nie zaszły 
w pierwszej dziesiątce żadne ztnia 
ny. Drnżyna polska straitla do 
NRD około 2,5 min. Polskę, która 
'zajmuje w dalszym cląffu piąto 
miejsce dzieli Ml drużyny NRP 10 
min. j < sek.

XI etap indywidualnie: 1 > ■ He 
Groot (Holandia) 3:52:49, 2) Federi 
cl (Włochy) 3:53:47, . ::) Syolioda 
(CSR) 3:56:49, 4) Dlmow (T.utfaria) 
3:56:4.9, 5) Vesely (CSR) 3:56:49, «> 
Sitzwohl (Austria) 3:56:50, 7) Ver- 
schureu (Belgia) 3:56:50, 8) Stablew 
ski (Pol. Fr.) 3:58:50, !» Roopke (»a 
nla) 3:5«::51, 10) Kirchoff (NRD) 
3:56:51.

8 kolarzy wśród nich KRÓLAK • 
wrzesiński sklasyfikowano <>d 
od 14—2J miejsca w czasie 3:56:54. 
Dalsi Polacy: 30) Wójcik 4:00:18, 
38) Klabiński 4:05:09, 49) Hadaolk. 
55) Jarząbek.

XI etap drużynowo: 1) l Sil
11:50:32, 2) NRI) 11:50:39, 3) Anglia 
11:50:59. 41 Belgia 11:51:00, 5) Pol
ska 11:54:06, 6) Bułgaria 11:58:49, 
7) Holandia 11:59:05, 8) Dania
12:00:34, 9) Rumunia 12:11:51. 10) 
Austria. 12:28:47, 11) Włochy, 12) 
Węgry, 13) Finlandia, 14) iriest.

Klasyfikacja drużynowa po jede
nastu etapach:

1) Anglia 154:31:29, 2) CSR
153:25:57, 3) Belgia 155:46:44, 4)
ŃRD I5j:51:22, 3) Pplska 156:01:15, 
6) Bulcaria 156:35:11, 7) Holandia
157:28:42, 8) Rumunia 139:23:47, 9) 
Bania 159:28:02. 10) Włochy
16h:ll:0o, 11) Austria. 12) Węgry, 
13) Finlandia. 14) Triest,

Klasyfikacja indywidualna po je
denastu etapach:

1) Stecl (Anglia) 51:31:01, 2) Ve. 
sety (CSR) 51:33:37, 3) Stablewski
(POL. iTł.) 51:33:56, 4) Yerschuren 
(Belgia) 51:37:46; 5) De Groot (Ho. 
landla) 51:40:29, 6) Joćett (Anglia) 
51:48:07, D Beutsch (Austria)
51:48:45, 8) Grecńfield (Anglia)
51:34:47, 9) Treftlich (NRD)
51:54:55, 10) Dimow (Bułgaria)
51:56:52.

POLACY: 13) Wójcik 52:07:44, 16) 
Klabiński 52:25:38. 18) Królak
52:28:36. 21) lladasik 52:31:54, 29)
Wrzesiński 52:51:54. 57) Jarząbek 
55:39:31,

Jedenasty etap ukończyli wszyscy 
kolarze. We wtorek do ostatniego 
etapu Wyścigu Pokoju Budziejowic* 
— Praga wystartuje 68 kolarzy.
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